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— Jest wieczna. granica, pokoju! 


stwierdza prezydent Demokratycznej Republik? Niemieckiej tow. Pieck 


Berlin (PAP). Po wyborze na sta- | czne zadania, jakie przypadną piat- 


nowisko pierwszego prezydenta Nie | wszemu rządowi Republiki, Dla wy 


mieckiej Republiki  Demokratycz- 
nej, Wilhelm Pieck wygłosił przeraćó 
wienie, w kiórym zapewnił posłów, 
że nie zawiedzie okazanego mu zaq- 
tania. Będę się zawsze uważał, pod- 
kreślił Pieck; za rzecznika interesów 
całego narodu niemieckiego, ! 
Kreśląc katastrofalne dla Niemiec 
następstwa hitlerowskiego reżimu i 
wojny rozpętanej przez Hitlera, mó 
wca wskazał na ciężkie lecz wdzię- 


konania tych zadań — stwierdził 
Wilhelm P:eck — trzeba będzie je- 
szcze bardziej wzmocnić współpracę 
wszystkich antyfaszystowskich kół 
demokratycznych, na których oprą 
się parlament i rząd. 

Przechodząc do omówienia „ytua- 
cji politycznej, prezydent Pieck wy 
raz:ł nadzieję, że mimo. trwającz20 
rozbicia Niemiec przez. zachod:ye 
mocarstwa okupacyjne, zjednacze- 
nie zostanie ostatecznie osiągnizie. 


Tylko szczera przyjaźń ze Zw. Radzieckim 


zagwarantuje jedność i wolność Niemiec 


WIELKIEGO GENERALISSIMU5SA 
STALINA. 

Przy tych słowach na sali zerwała 
się burza oklasków. i 

Z kolei prezydent przeszedł do C- 
mówienia ponurej sytuacji w Niem 
czech Zachodnich, które jak 
stwierdził — stały się kolonią me- 
rykańskiego imperializmu i bazą re 
alizaeji planów, wymierzonych prze 
ciwko demokratycznym Niemcom, 


z głębokim wzruszeniem — mó- 
wit dalej Pieck — przyjęliśmy do 
wiadomości dekłarację, w  xtórej 
rząd radziecki nie tylko uznał sb1sz 
ność powstania tymczasowego rządił 
Republiki Niemieckiej w Berlin.a, 
lecz przokazał mu również te wszy- 
stkie uprawnienia administracy Ne, 
jakie dotychczas wykonywała vadzie 
cka. administracja wojskowa W 
Niemczech. JEST TO DOWOD DA- 


LEKOWZROCZNEJ I WSPANIA-| Związkowi Radzieckiemu i krajom 
ŁOMYŚLNEJ POLITYKI RZĄDY | demokracji ludowej. Powstanie dës 
ZSRR POD KIEROWNICTWEM | mokratvcznej republiki w stolicy 


wWiihelm Pieck 


— pierwszy Prezydent Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej 


Dokonany został wybór Biorwize" | pęriaizymu. Zjednoczenie niemieckich, 
go Prezydenta Demokratycznej Repu- | partii robotniczych w Socjalistyczną 
bliki Niemieckiej.” Został nim Wil- |Pariię Jedności w sirefie radzieckiej 
hełm Pieck, przywódca niemieckich, w roku 1946 jest w wielkiej mierz 
mas robołniczych, czołowy szermiecz | zasługą Piecka. Słusznie też niemiec- 
sprawy postępu i demokracji w Niem | kie masy robotnicze ochrzciły go mia 
czech. ~ nem „ojca jedności”. 

Wilhelm Pieck dobrze znany jest| Dzięki doświadczonemu kierownic- 
polskiej klasie robotniczej. Urodzony | twu Piecka Socjalistyczna Partia Jed 
w 1876 r, jeszcze na długo przed | ności prowadzi zacietą walkę o reali- 
pierwszą wojną Światową, Pieck, ja- | zację uchwał poczdamskich. "W wal 
ke uczeń stolarski bierze żywy udzial | ce tej naród niemiecki ma najlepsze- 


w ruchu robotniczym Niemiec, stojac! go 


przyjaciela w Związku Radziec- 


na lewym skrzydle partii socjaldemo |kim, z towarzyszem Stalinem na cze 
kratycznej. Jest czynnym działaczem | lę" — uczy Pieck masy niemieckie. 


związkowym, zapalonym adqitatorem. 


walczącym przeciwko pruskiemu mili | parciu o pomoc 


laryvzmowi i wojnie. Studiując i po- 
glębiając wiedzę marksistowską, ana 


se robotnicza do walki z ówczesną 
imperjialistyczną polityka Kajzera. 
W okresie pierwszej wojny świato 
wej deklaruje się jako zacięty jej 
przeciwnik. W roku 1915 organizuje 
grupę „Internationałe”, która później 
przekształca się w związek „Sparta- 
kusa”. Z początkiem 1916 roku prze- 
śladowany za swą działalność rewo- 
lucyjną chroni się w Holandii, skąd 
kieruje ruchem robotniczym Niemiec. 
W pazdzierniku tego samego roku 
wraca do Berlina, by wraz z Różą 
Luksemburg i Karolem Liebknechtem, 
kierować rewolucyjnym ruchem mas 
robotniczych. Jest jednym z budow- 
niczych Niemieckiej Parlii Komuni- 
stycznej, która powstała w roku 1919, 
¿© zreżztawaniu Thkaelmana w 1938 


roku zostaje przewodniczącym KPN. 


Pieck hył jednym z tych, którzy z 
całą jasnością zdawali sobie sprawe 
z niebezpieczeństwa rozłamu w ruchu 
robotniczym. Walczy z całą energią 
przeciwko socjałdemokratycznym roz 
łamowcom, © jedność kłasy robotni- 
czej. Wraz z Thaelmanem ostrzega, 
że socjaldemokratyczna polityka roz 
łomu utoruje faszysiom drogę do wła 
dzy. 

Po zagarnieciu władzy przez hitle- 
ryzm Pieck nie zaprzestaje walki o 
jedność w ruchu robotniczym. Wzma 
gajacy się terror hitlerowski, który 
bezpośrednio zagraża jego życiu, zmu 
szą go do opuszczenia Niemiec. Znaj- 
duje schronienie w Związku Radziec- 
kim, gdzie pozostaje aż do klęski Nie 
miec hitlerowskich, 
itozgromienie faszyzmu przez Armię 
Radziecką otwiera mu drogę powrotu 


do ojczyzny. Mimo podeszłego wieku |świata, głęhoko zapadł w serca de- 


Staje na czele walki o demokratyza- 
cję Niemiec, o przekształcenie ich w 
państwo pokojowe. Jako przewodni- 
czący Partii Komunistycznej w stre- 
fie wschodniej podejmuje na nowo 
walkę o zjednoczenie ruchu robotni- 
czego, o oczyszczenie go z obcych na 
leciałości, bezlitośnie demaskuje rolę 
prawicowych socjaldemokratów 
wprzęgniętych w służbę imperiali- 
zmu, w szczególności zaś rolę schu- 
macherowców w strefach zachodnich, 
którzy stali się jawnymi agentami im 


Pod jego kierownictwem SED w 0- 
władz radzieckich 
przeprowadza demokratyzację całego 


życia Niemiec wschodnich, walczy z 
lizując wnikliwie układ sił politycz- | szowinizmem, nacjonalizmem i rewi- 
nych w Niemczech. Pieck wzywa klą zjonizmem. 


Dzięki niezmordowanej 
energii Piecka cementuje się front na 
rodowy Niemiec, w skład kłórego 
wchodzą wszystkie demokratyczne 
partie i organizacje niemieckie. Wy- 
słąpienia jego na kongresach ludo- 
wych, które są reprezentacją sił de- 
mokratycznych całych Niemiec, to 
drogowskazy walki dla narodu nie- 
mieckiego, który Pieck poucza, że 
musi hudować swe życie od nowa, w 
oparcia o Związek Radziecki, w przy 
mierzu ze wszystkimi demokratycz- 
nymi siłami świata. 

Pieck nieustannie przestrzega na- 
ród niemiecki przed propagandą na- 
cjonalistyczną, rozpętywaną przez re- 
akcyjne elementy zachodnich Nie- 
miec za pełną aprobatą władz anglo- 
saskich. 

„Jak maja narody Europy — mó- 
wił na styczniowej konferencji SED 
Pieck -- wierzyć w wolę pokoju na- 
rodu niemieckiego, skoro niektórzy 
znowu uderzają w wojenny ton i na- 
wəiuia do rewizji granic? 

Naród niemiecki tylko drogą poro- 
zumienia z sąsiedzkimi narodami mo 
że zdobyć pokój. SZCZEGÓLNĄ KO- 
NIECZNOŚCIAĄ JEST POROZUMIE- 
NIE Z NARODEM POLSKIM, KTÓRY 
NAJWIĘCEJ UCIERPIAŁ NA SKU- 
TEK AGRESJI NIEMIECKIEJ. GRA- 
NICA NA ODRZE I NYSIE WINNA. 
STAĆ SIĘ GRANICĄ POKOJU, A 
JEJ UZNANIE BĘDZIE PIERWSZYM 
KROKIEM DO POROZUMIENIA Z 
NARODEM POLSKIM”, 5 

Głos Piecka, który niezmordowanie 
wszczepią w naród niemiecki prawdę 
v granicy na Odrze i Nysie, który po 
ncza, że jedyna przyszłość Niemie 
leży w sojuszu z postępowymi siłami 


mokrałów niemieckich. 
Utworzenie Niemieckiej 
Demokratycznej, która na pierwszy 
plan wysuwa hasło walki o pokój, 
jedność i budowę prawdziwej damo- 
kracji w Niemczech jest ukoronowa- 
niem dzieła całego życia Wilhelma 
Piecka, wytrwałegs bojownika o 
sprawę ludu pracującego Niemiec. 
W vnznaniu jego zasług naród nie- 
miecki powierzył mu najwyższą god- 
ność pierwszego Prezydenta Demo- 
kratycznej Republiki Niemieckiej. 


Republiki 


sięzy w 


Niemiec — Berlinie odegra — jakl 
podkreślił Pieck — decydującą rolę 
w walce przeciwko tym planom, 


Niemiecki rząd demokratyczny ni 
gdy nie uzna podzihłu Niemiec, ani 
nie zgodzi się na przewłekanie w 
nieskończoność okupacji wojskowej 
stref zachodnich. Nie uzna on też ní 
gdy wyrwania Zagłębia Saary z ca 
łości niemieckiego organizmu gospo 
darczego. 


Niemiecka Republika Demokraty- 
czna — oświadczył Wilhelm Pieck-— 
nie jest dziś osamotniona, lecz w 
swej walce o pokój i prawo opiera 
się na przyjaźni potężnego Związku 
Radzieckiego, krajów «lemokracji lu 
dowej i wszystkich pokojowych Sił 


świata, 


Mówca dał wyraz wdzięcznośc: 
dla Związku Radzieckiego za pomoce 
udzieloną Niemcom  demokratycz- 
nym. Pomoc ta — stwierdził Wil- 
helm Pieck — umożliwiła nam zde= 
mokratyzowanie wszystkich dzie- 
dzin naszego życia, Obecnie Zwią- 
zek Radziecki umożliwia nam iz- 
winiecie własnej polityk: zagrani'z- 
nej i nawiązanie z innymi naroda- 
mi współpracy ożywionej wolą poko 
ju. Podniosłe wydarzeh:a ostatnich 
dni wykazały wszystkim rzetelnym 
Niemcom. że TYLKO POLITYKA 
SZCZEREJ PRZYJAŹNI ZE "WiĄ- 
ZKIEM RADZIECKIM MOŻE ZA- 
PEWNIĆ JEDNOŚĆ I WOLNOSC 
NIEMIEC, pokój oraz rozwój kuitu- 


ralny i gospodarczy. 


AE Nr 281 (1206) 
Jednakże dla wykonania tych 


Przyjażń z Polską 
i Czechosłowacją 


Przyjażń nasza ze Związkiem 
Radzieckim — ciągnął Pieck — 
będzie uzupełniona  przyjaznią 
z krajami demokracji ludowej a 
ZWŁASZCZA Z NASZYMI SĄ- 
SIADAMI POLSKĄ I CZECHO 
SŁOWACJĄ, 

NIE ŚCIERPIMY. ABY GRA 
NICA NA ODRZE 1 NYSIE 
MIAŁA BYĆ WYKORZYSTA- 
NA PRZEZ AGENTÓW IMPE- 
RIALIZMU DO PODŻEGANIA ; 
NARODU NIEMIECKIEGO |; 
PRZECIWKO NASZYM POL-; 
SKIM SĄSIADOM. | 


ODRA — NYSA JEST GRA-, 
NICA POKOJU I SPRAWA YEI 
GRANICY NIGDY NIE NARU- 
SZY NASZYCH  PRZYJAZ- 
NYCH STOSUNKÓW Z NAPO- 
DEM POLSKIM. 


Dła obustronnej korzyści »ra- 
gniemy jak najbardziej rozsze- 
rzyć nasze stosunki gospodarcze, 

Słowa prezydenta Piecka, dotyczą 
ce stosunków z Polską oraz granicy 
nad Odrą i Nysą przyjęto burzliwy- 
mi oklaskami, 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia prezydent Pieck podkr=Siił, 
że RZĄD REPUBLIKI DEMOKRA- 
TYCZNEJ WYKONA WSZYSTKIE 


ZOBOWIĄZANIA. WYNIKAJĄCE 
Z.-UKŁADU  POCZDAMSKIEGO, 


gdyż świadom jest odpowiedzialno- 
ści, jaka ciąży na narodzie niemiec- 
kim za popieranie barbarzyńsx:ej 
wojny hitlerowskiej. 


WARSZAWA: (PAP) — Uchwała 


Komitetu Ekonomicznego Rady Mi- 


nistrów w sprawie jesiennej akcji 
ziemniaczanej, jest już wykonywana 
zarówno na odcinku skupu „jak i dy- 
strybucji, z uwzględnieniem nowopro 
wadzonej sprzedaży ratalnej. Ustalo- 
ne też zostały szczegółowe zasady 
sprzedaży ratalnej i zakupów zbioro- 
wych przez zakłady pracy. 

Przedstawiciel. Ministerstwa wyjaś- 
nił, że do ratalnego zakupu 300 kz 
ziemniaków, uprawnieni są pracow- 
nicy sektora uspołecznionego z peł- 
nym uposazeniem do 15 tys. zł, po- 
siadający na utrzymaniu co najmniej 
dwóch członków rodziny, na których 
pobierają dodatek rodzinny. Spłata 
następować będzie w okresie 5 mie- 
| ratach: od 1 listopada do 
1 marca 1950 r., z tym, że 1 grudnia 
br. potrąceń nie będze, a to ze wzglę- 
du na okres zakupów brzedświatecz- 
nych 


-į tera donosi z Hong-Kongu, 


zobowiązań w całej rozciągłości, 
— stwierdził Pieck — NIEZBĘ=< 
DNE JEST POŁOŻENIE KRE- 
SU POLITYCE, WSKUTEK 
KTÓREJ NA ZACHODZIE NIE 
MIEC KOŁA FASZYSTOW- 
SKIE I MILITARYSTYCZNE 
ZNÓW DOCHODZĄ DO G60- 
SU CZYNIĄC PRZYGOTOWA- 
NIA DO NOWEJ AGRESJI. 
Wszystko tę może być udare- 
nione, jeżeli zachodnio - niemie 
cki parlament i rząd nie nędą 
popierały dalej poczynań zacho 
dnich mocarstw okupacyjnych, 
leez podejmą walkę przeciwko 
tym poczynaniom. 

Stoimy dzisiaj na przełomie histo 
rii Niemiec — powiedział na zakoń 
czenie Wilhelhm P:eck. — Dzięki nie 
sił 


zmordowanej pracy najlepszych 
narodu: niemieckiego i dzięki po! 
cy ZSRR stawiamy dziś pierwsże 
kroki na drodze naszej niepodległo- 
ści państwowej. Musimy sprostać e- 
kt- 


czekującym nas zadaniom, za 
rych wykonanie odpowiemy przed 
sądem historii. WZYWAM CAŁY 
NARÓD NIEMIECKI ABY WSZY- 
STKIE SWE SIŁY WYTĘŻYŁ DLA 
ZJEDNOCZENIA OJCZYZNY I 0- 
SIĄGNIĘCIA SPRAWIEDLIWEGO 
POKROJU. 
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„Partia jest zawsze z ludem" 


Demokratyczna dzia!aczka — Katarzyna Ta'aghani 
zeznaje przed faszystowskim sądem w Atenach 


SOFIA (PAP). — Na posiedzeniu | żądał kary śmierci 


ateńskiego trybunału wojennego, 


dla Katarzyny 
Talaghani i wielu innych oskarżo= 


rozpatrującego sprawę 38 greckich |nych. . 


patriotów, uwięzionych przez vząd 
faszystowski, zeznawała oskarżona 
Katarzyna Talaghani. 

Oświadczyła ona, że jest człon- 
kiem partii komunistycznej od 1925 
r. i że na grobie męża, zamordowa- 
nego przez faszystów złożyła ślubo- 
wanie, iż kontynuować będzie iezo 
dzieło — walkę o szczęście ludu ora 
cującego. < 

Katarzyna Talaghani z dumą Þro- 
niła przed sądem polityki partii ko- 
munistycznej. Podkreśliła ona. że 
odpowiedzialność za wojnę domowa 
i wszystkie nieszczęścia, jakie ta 
wojna przyniosła ponoszą władze 
faszystowskie, 

Na pytanie prokuratora czy pastia 
komunistyczna przewodzi ruchowi 
kobiet w Grecji. oskarżona odpowie 
działa: „Tak jest, lecz tylko od cza- 
su, gdy ruch ten stał się masowym 
ruchem ludowym. Partia komani- 
styczna jest zawsze i wszędzie z lu- 
dem. 

Jak już podawaliśmy. na posisdze 
niu trybunału 10 bm. prokurator za 


NM a Z Z Z W W 


| 
* Katarzyny Talaghani. 


List gó czek polskich 
do ONZ 


w obronie Talaghani 


SOSNOWIEC (PAP). — Na oz5!n0 
polskiej naradzie aktywu kobiecego 
przemysłu węglowego w Sosnowcu 
podjęto uchwałę wysłania do Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych — 
w imieniu 27 tys. kobiet - górniczek 
— gorący protest przeciwko skaza- 
niu na karę śmierci zasłużonej dzia- 
łaczki demokratycznego ruchu Ko- 
biecego w Grecji, Katarzyny Tala- 
ghani. Domagamy się — piszą Ko- 
biety - górniczk: — aby ONZ przed 
sięwzięła odpowiednie kroki, w ce- 
lu uratowania życia i uwolniehia 


65 kilometrów od Kantonu 


znasduią się wojska ludowe Chin 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
że w 
środę rano Chińskie Wojska Ludo 
we znajdowały się o 65 km na pół 
noc od Kantonu. Ewakuacja urzę 
dów i instytucji kuomintangow- 


szczególnie w okolicy Kantona, ł 


znaczne się wzmogła. 
e + z 


PEKIN (PAP). Z Kantonu dono 
szą, że wobec zbliżania się wojsk 
ludowych, kuomintangowski do- 


Antykuomintangowskie oddzia- 
ły powstańcze wyzwoliły miasío 
Wa -Czau, położone o 120 kilome- 
trów na wschód od Kantonu. 

Pod naporem wojsk ludowych, 
„oddziały kuomintangowskie opuś- 


skich z miasta jest w całej pełni. wódca garnizonu, gen. Li-Szai- ciły miasto. Swatan w prowincji 
Lan ogłosił w mieście stan wyjąt , Kwantung, bedące jedynym z nie 


Działalność oddziałów partyzanc- 
kich w prowincji Kwantung, a 


kowy. 


W sztabie Chińskiej Armii Ludowej 


Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowych Chin — tow. Mao-Tse-Tung 


omawia z głównodowodzącym Chińskiej Armii Ludowej 


tow. Czu-Teh 


płan najbliższych operacji bojowych 
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Laopatrzenie świata pracy w ziemniaki 


musi odbywać się sprawnie i szybko 
Obowiązki aparatu spółdzielczego i zakładów pracy — odnośnie 
zaopatrzenia pracowników w kartofle na okres zimy 


Poza akcją ratalnej sprzedaży ziem 
niaków, zakłady pracy, podległe mi- 
nisterstwom:' Górnictwa i Energety- 
ki, Przemysłu Ciężkiego, Przemysłu 
Lekkiego, Przemysłu Rolnego i Spo- 
żywczego, Handlu Wewnętrznego, Ko 
munikacji oraz Poczt i Telegrafów, 
korzystać moga z zakupów ziemnia- 
ków do 500 kg na pracownika. W tym 
wypadku równowartość pobranych 
ziemniaków nie może przekraczać 
jednorazowych  poborów  tygodnio- 
wych, dwutygodniowych lub miesięcz- 
nych — w zależności od systemu wy- 
płat w danym zakładzie pracy. Pra- 
cownicy niestali. otrzymujący dzien- 
ne wynagrodzenie — nie korzystają 
z tych udogodnień. 

Spółdzielnie spożywców — oświad 
czył dalej dyr. Grabowiecki — mu- 
szą pozostawać w ścisłym kontakcie 
z zakładami pracy i jak najspraw- 
niej zorganizować sprzedaż.  Obo- 
wiązki 


dlowego zaczynają się od kontroli 
jakościowej i ilościowej nadchodzą- 
cych transportów. Świat pracy musi 
otrzymać ziemniaki w dobrym sta- 
nie. Nie może też być najmniejszych 
nawet zwłok w 


a odbiorze ziemnia- 
ków. Wydawanie odbywa się na 
bocznicy danego zakładu pracy, 


względnie na bocznicy spółdzielni. 
Aparat spółdzielczy musi przestrze- 
gać zasady, by odbiorcy ratałni za- 
opatrzeni byli w pierwszej kolejce. 
Placówki załadowcze spółdzielczo- 
ści wiejskiej muszą dostarczyć jedy= 
nie ziemniaki zdrowe, suche ji dój- 
rzałe, zgodnie z ustalonym standlar- 
tem. g 
Przelot transportów wagonowych, do 
starczenie na czas potrzebnego trans 
portu samochodowego przez uspolecz 
nione przedsiębiorstwa przewozowe, 
szybki wyładunek i rozprowadzenie 
przez aparat spółdzielczy zapewni 


spółdzielczego aparatu han-|szybka dostawę. 


wielu portów prowincji, znajdują 
cych się jeszcze w ręku Kuomin- 
tangu. 

PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi o całkowitym 
wyzwoleniu prowincji Kansu w za- 
chodnich Chinach. Armia Ludowa 
przeszła w ciągu 19 dni ponad 800 
km w ciężkim górskim terenie, 

Arm:a ludowa wyzwoliła dalsze 
wyspy w grupie Czou Szan - Lu- 
hong i Fotuszan. leżące naprzeciw- 
ko portu Siang Czan. 

"Maszerujące na Kanton oddziały 
zdobyły miasto Waiezou, 120 km ra 
wschód od Kantonu, a zaledwie 80 
km od Hong - Kongu. r 


Do 16 października 


przedłużono 


„Tydzień Zdrowia“ 


WARSZAWA (PAP) — W zwiaz- 
ku z dużym zainteresowaniem spo= 
łeczeństwa zagadnieniami „TYgo- 
dnia Zdrowia”, Zarząd główny PCK 
w porozundsniu z  jinstytucjani 
służby zdrowia postanowił przedłu- 
żyć akcję „Tygodnia Zdrowia“ do 
dnia 16 października br. 

W okresie tym odbywać się bsdą 
nadal kursy, odczyty i pogadanki, 
czynne będą również wystawy, saie 
pokazowe PCK i t. p. 

Przedłużono również do dnia 16 
października rb. konkursy czystości 
w szkołach i na wsiach, 


Ttramwajarze rzymscy 


zwyciężył w walce 
o podwyżkę płac 


RZYM (PAP). — 10 tysięcy: tram- 
wajarzy rzymskich  edniosło duży 
sukces w walce o podwyżkę płac. 
Zapowiedziany na 12 października 
strajk zmusił administrację do roz- 
poczęcia nowych pertraktacji, Dy- 
rekeja zgodziła się wypłacić 3.500 
lirów miesięcznie oprócz dotychcza- 
sowych pensji, jako zaliczkę 3a po- 
czet podwyżki płac, która ma zo- 
stać przyznana, 

Dyrekcja zgodziła się też wypłacić 
robotnikom należność za okres 0- 
bejmujący krótkotrwałe strajk: o- 
strzegawcze, które wybuchały je- 
szcze przed uchwaleniem ostatniego 
24-godzinnego strajku manifege 
« cyjnego. 
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|DONIOSŁY KROK 


NARODU NIEMIECKIEGO 


Polityka ZSRR 


W artykule wstępnym p. t, 
„Doniosły krok narodu nie- 
mieckiego'* „Prawda“ pisze, że 


ud 


dzień 7 października 1949 r. przej- 
dzie do historii narodu niemieckie- 
go jako przełomowy moment na dro 
dze jego rozwoja, jako punkt zwrot 
ny w jego walce o zjednoczone Niem 
cy demokratyczne. W dniu tym pro 
klamowano w Berlinie utworzenie 


| Niemieckiej Republiki Demokratycz 


nej. Historyczna tę uchwałę pr 
ła Niemiecka Rada Ludowa. w 
żałąca wolę przytłaczającej więxszo 
i narodu. niemieckiego. . 
Masy ludowe Niemiec z głębokim 
zadowoleniem przyjęły fakt utwo- 
rzenia Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej. Fakt ten zgodny jest z 
postulatami  najszerszych warstw 
ludności niemieckiej, zarówno w ra- 
dzieckiej strefie nkupacji, jak i w 
strefach zachodnich, 
oktyka mocarstw bloku angio- 
amerykańskiego 


guchem faktów brutalnego gwałce- 
nia uchwał poczdamskich, które 
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Program ratunku dla Włoch 


nej Konfederacji Pracy (CGIL), któ- 
ry obradował w Genui, miał specjal 
nie doniosłe znaczenie ze względu 
na katastrofalną sytuację gospodar- 
czą, w jakiej znałazły się Włochy po 
półtora roku funkcjonowania planu 
Marshalla. 

Plan Marshalla, będący narzę- 
dzień, politycznego i gospodarczego 
ujarzmienia krajów Zachodniej Eu- 
ropy przez amerykańskie monopole, 
postawił sobie, między innymi, za 
cel likwidację tych gałęzi przemysłu 
włoskiego, których produkcja prze- 
szkadza wzrostowi amerykańskiego 
eksportu do Włoch. Chodzi w pierw- 
szym rzędzie o przemysł budowy ma 
szyn, o przemysł samochodowy, lot- 
niczy i okrętowy, innymi słowy, 0 te 
gałęzłe przemysłu, które ze względu 
na swój charakter decydują o nie- 
zależności gospodarczej kraju. Jed- 
nocześnie kapitaliści amerykańscy o- 


Macki Wall-Street 


sięgają po bogactwa 
Indonezji 


BRUKSELA (PAP). — „Le Front" 
— tygodnik bełgiiskiego ruchu ops- 
ru donosi o poważnym zaniepoko- 
jeniu, jakie wywołała w holender- 
skich kołach rządowych wiadomość 
o rozmowach, przeprowadzonych 
między premierem marionetkowego 
rządu* indonezyjskiego Hatią, a 
przedstawicielem. Stanów  Zjedno- 
czonych w Indonezji — Kohranem. 
W wyniku tych rozmów — stwier- 
dzą „Le Front” — zapadła decyzja 
przekazania pod kontrolę USA wszy 
stkich pmdonezyjskich przedsię- 
biorstw naftowych i kauczakowych. 


Winston Churchill — pirat atomowy 


graniczają do minimum dostawy su- 


w calym kraju, dobitnie świadczą o 


rowcowe, natomiast zalewają rynek | tym, że naród włoski coraz energicz 


włoski takimi towarami, jak jajka 
w proszku, suszone owoce itp. Nie 
dziwnego, że w tych warunkach no- 
towany jest ciągły spadek produkcji, 
że dzień każdy niemal przynosi wia 
domości o zamknięcia nowych fa- 
bryk, 6 wyrzucaniu na bruk setek 
tysięcy robotników włoskich. Tra- 
giczna sytuacja włoskich mas pra- 
cujących uległa — rzecz jasna — 
dalszemu pogorszeniu w wyniku po- 
dyktowanej przez USA krajem mar- 
shallowskim dewaluacji ich walut. 
Ściśle związana z ukryta 10-procen- 
towa dewaluacją lira zwyżka cen ar- 
tykułów pićrwszej potrzeby, przy je- 
dnoczesnej polityce zamrażania płac, 
zaleconej przez Amerykanów, stawia 


włoską klasę robotniczą we wręcz 
tragicznym położeniu. 
Generalna Konfederacja Pracy 


przystąpiła do obrad silniejsza, har- 
dziej zwarta niż kiedykolwiek, Paro- 
krotnie podejmowańe przez rząd pró 
by złamania tej potężnej organiza- 
cji związkowej włoskiej klasy robot- 
niczej zakończyła się fiaskiem. Świad 
czy o tym bankructwo chadeckich 
związków zawodowych po wyłama- 
niu się z Generalnej Konfederacji 
Pracy, śmiesznie małe wpływy finan 
sowanych przez Amerykanów rozła- 
mowców spod znaku Romity i Sara- 
gata, świadczy o tym cyfra 5.117.000 
członków CGIL. 

Kongres włoskiej CGIL opracował 
plan gospodarczy, który zostanie 
przedstawiony narodowi do aproba- 
ty. Sekretarz generalny CGIL, di 
Vittorio, wysunął w swoim refera- 
cie propozycję trzyletniego lub czte- 
roletniego planu, który usunałby 
bezrobocie i przyczyniłby się do od- 
budowy gospodarczej kraju. Przewi- 
duje on m.in. zatrudnienie 2 milio- 
nów bezrobotnych, przyśpieszenie 
odbudowy Włoch przez wprowadze- 
nie m. in. 3-letniego programu To- 
bót publicznych. 

tealizacja tego planu jest jednak 
uzależniona od przeprowadzenia 
strukturalnych reform w gospodarce 
włoskiej, a w pierwszym rzędzie re- 
formy rolnej, która zaspokoiwszy 
głód ziemi milionów bezrolnych, po- 
prawiając warunki bytu malo- i śre 
dniorolnych, poważnie zwiększyłaby 
chłonność rynku wewnętrznego, co 
z kolei przyczyniłoby się do ożywie- 
nia życia gospodarczego i zreduko- 
wania ogromnego bezrobocia, 

Odrodzenie gospodarki włoskiej, 
poprawa warunków bytu włoskich 
mas pracujących jest nie do pomyś- 
lenia, oñile nie nastapi radykalny 
zwrot w polityce Włoch, Treść obrad 
II Kongresu Włoskiej Generalnej 
Konfederacji Pracy, szerokie echo, 
jakim odbiły się uchwały Kongresu 


niej domaga się położenia kresu po- 
lityce, która doprowadziła Włochy 
da ruiny gospodarczej. 

Wypowiedzenie planu Marshalla i 
paktu atlantyckiego, uniezałeżnienie 
gospodarki włoskiej od zgubnej za- 
leżności od Waszyngtonu jest obok 
reform  spełecznych nieodzownym 
warunkiem przywrócenia krajowi je- 
go gospodarczych możliwaści rozwo- 
jowych. A 

Kongres w Genui zmobilizował wła 
ską kłasę robotniczą do walki o lep- 
szą przyszłość gospodarki włoskiej, 
o poprawę bytu włoskiego robotni- 
ka, włoskiego chłopa. 

„Robotnicy proponują drogę wyj- 
ścia z obecnej tragicznej sytuacji — 
powiedział di Vittorio — jeśli rząd 
ją odrzuci, naród sam wstąpi na tę 
drogę bez rządu i wbrew rządowi”. 
Te mocne słowa wypowiedziane 
w imieniu 5 milionów robotników 
zrzeszonych we Włoskiej Genera] ej 
Konfederacji Pracy są ostrzeżeniem 
dla kuprzącego niezałeżnością Włoch, 
bytem włoskich mas pracujacych, 
rządu de (rasperi'ego. tr. 
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w stosuazu | 
do Niemiec jest nieprzerwanym lań 


przewidują przekształcenie Niemiec 
w pokojowe państwo demokratycz- 
ne. Odmowa demil:taryzacji, dena- 
zyfikacji i dekartelzacji wraz z je- 
dnoczesnym protegowaniem reakcyj 
nych sił i monopoli niemieck:cn 
oto praktyka anglo - amerykańskich 
włądz okupacyjnych. Utworzenie 
Bizonii, przeprowadzenie odrębnej 
reformy walutowej, separatystyczne 
konferencje w sprawie niem 
przedstawicieli USA, Anglii i z 
cil w Londynie — oto etapy polityki 
rozbicia i rozczłonkowania Niemiec, 
prowadzonej przez mocarstwa za- 
chodnie ze Stanami Zjednoczonymi 
na czele. 


Kulminacyjnym punkiem tej rôz- 
bijackiej polityki bloku anglo - ame 
rykańskiego było utworzenie ka- 
dłubowego „rządu“ w Bonn, z 
dnoczesńym wprowadzeniem w ży- 
cie statutu oxupacyjnego. 


ip- 


Mocarstwa zachodnie jawnie i 
brutalnie zdeptały swe zdbowiąza- 
nia, wynikające z porozumienia 
poczdamskiego. Jawnie i cynicznie 
pogwałciły one również uchwały. 
przyjęte zaledwie 3 miesiące temn 
na paryskiej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych — uchwały, 
które głoszą. że, 4 mocarstwa będą 
„kontynuować swe wysiłki, zmie- 
rzające do przywrócenia  iedności 
gospodarczej i politycznej Niemiec“, 
Imperialiści anglo = amerykańscy 

stwierdza w dalszym ciągu 
„Prawda“ — prowadzą swą zbrodni 
czą grę, nie uwzględniając radykal- 
nych przemian, których widownią 
stał się cały świat łącznie z Niem- 
cami. Obezowi imperialistycznemu 
przeciwstawia się potężny front po- 
koju, potężny obóz demokracji ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 

swej polityce w stosunku do 


o» Niemzec Związek Radziecki 
opiera sie na wskazówce towarzysza 
Stalina, który już w roku 1942 mó- 
wił, że nie można identyfikować kli 
ki Hitlera z narodem niemieckim. 
„Doświadczenia historii — podkre- 
Ślił towarzysz Stalin — uczą nas, że 
hitlerzy przychodzą 1 odchodzą, 
a naród niemiceki, państwo niemiec 
kie — pezostaje!* 


Związek Radziecki przestrzega 
stale j konsekwentnie uchwał pocz- 


w stosunku do Niemiec cieszy się zwolenników pokoju 
poparciem wszystkich szczerych =umunuzuuns=== 


damskich. W strefie wschodniej Nie 
miec dokonano szerokich przemian 
przeprowadzceno reforme rolną i u- 
możłiwiono narodowi niemieckiemu 
wkroczenie na drogę rozwoju demo 
kratycznego. 


„Prawda“ zaznacza, że polityka 
Związku Radzieckicgo w stosunku 
do Niemiec cieszy się poparciem 
wszystkich szezerych zwolenników 
pokoju, przede wszystkim — kra- 
jów demokracji ludowej. Wspólne 
wysiłk: ZSRR i krajów demokracj: 


iudowej, zmierzające do sprawiedł:- 
wego rozstrzygnięcia zagadnienia 
niemieckicgo, znalazły wyraz w u- 


warszawskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicznych, któ 
ra odbyła się w czerwcu 1948 roku, 
Konferencja ia wypowiedziała 
zdecydowanie przeciwko rezbijac- 
kiej polityce mocarstw  zachodnisn, 
stwierdziła konicczność zawarcia w 
Jak najkrótszym terminie traktatu 
pokojowego, zgodnie z uchwałą pocz 
damską i konieczność cwakuacji z 
Niemiec wejsk ckupacyjnych wszy- 
stkich państw w ciągu roku od chwi 
li zawarcia traktatu pokojowego, 


chwałach 


sia 
SIĘ 


W opublikowanym w dniu wczo= 
rajszym oświadczeniu szefa radzisc- 
kiej administracji wojskowej w 
Niemczech, generała Czujkowa, rząu 
radziecki sprecyzował swój stosu- 
nek do uchwały narodu niemieckie- 
go, prexlamującej utworzenie Nie- 
mieckiej Republiki Demekratycznej. 
Rząd radziecki uważa — czytamy w 
oświadczeniu generała Czujkowa, że 
„należy uznać za słuszne dążenie 
niemieckich kół demokratycznych 
do ujęcia we własne ręce inicjatywy 
przywrócenia jedności Niemice i 
cdrodzenia ich na demokratycznych, 
pokojowych zasadach”, 


„Prawda“ pisze, że fakt prokla- 
mowaria Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej ma wielkie międzyna 
rodowe znaczenie dla dalszej drogi 
rozwojowej narodu niemieckiego. bo 
wiem zadaje dotkliwy cios zbrodni- 
czym zakusom  podżegaczy wojen- 
nych, noszących się z planami od- 
rodzenia niemieckiego ogniska agre- 
sji, Fakt proklamowania Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej przy 
czynił się do wzmocnienia frontu 
zwolenników pokeju i demokracji. 


nezolucja ZSRR na Radzie Bezpieczeństwa 


w sprawie zakazu używania broni atomowej 


NOWY JORK (PAP). Ostatnie 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa po 
święcone było sprawie zbrojeń kla- 
sycznych i broni atomowej. 

Przedmiotem dyskusji było sprawo 
zdanie komisji zbrojeń klasycznych 
Graż propozycja francuska prze- 
prowadzenia spisu zbrojeń typu kla- 
sycznego. W propozycji tej pominię- 
to całkowicie zagadnienie broni ato- 
imowej. 

W czasie dyskusji zabrał głos dë- 
legat radziecki Malik. Przypomniał 
on poprzednie propozycje Związku 
Radzieckiego równoczesnej redukcji 
zbrojeń o jedną trzecią przez 5 wiel- 
kich mocarstw i zakazu broni atomo- 
wej. Zgodnie z dotychczasowym sta- 
nowiskiem, Związek Radziecki propo 


nuje ponownie, aby: 
1 komisja zbrojeń klasycznych o- 
pracowała konwencję w sprawie 
redukcji broni w Stanach Zjednoczo- 
nych. Wielkiej Brytanii, Związku Ra 
dzieckim, Chinach į Francji, 
2 komisja energii atomowej przygo 
fowała natychmiast projekt kon- 
wencji, zakazujący broni atomowej i 
wprowadzający kontrolę nad energią 
atomowa. Obie te konwencje powin- 
ny być natychmiast wprowadzone w 
Życie przez członków ONZ, 


| 


Delegat radziecki potępił USA i 
Wielką Brvtanię- za zahamowanie 
pracy komisji, zajmujących się zagad 
nieniami zbrojenia. Malik domagał 
się natychmiastowego podjęcia przez 
Radę Bezpieczeństwa praktycznych 
środków dia redukcji zbrojeń į zaka- 
zu broni atomowej. 

W końcu przemówienia przedsta- 
wiciel ZSRR przedłożył projekt rezo- 
lucji, stwierdzający, że „Rada Bez- 
pieczeństwa ONZ uważa za koniecz- 
ne podanie przez członków ONZ in- 
formacji na temat zbrojeń klasycz- 
nych į broni atomowej“. Projekt ra- 
dziecki podkreśla tym samym fakt 
istnienia nierozerwalnego związku po 
między broniami typu klasycznego a 
hronią atomową. 

Malik odrzucił francuską propozy- 
cję przeprowadzenia spisu zbrojeń 
typu klasycznego. Zaznaczył on. że 
celem tej propozycji jest m. in. po- 
zyskanie wiadomości o stanie ra- 
dzieckich sił zbrojnych. Projekt fran- 
<uski nie przewiduje natomiast udzie 
lania informacji © broni atomowej. 
Mówca stwierdził że Związek Ra- 
dziecki, hołdując zasadzie uczciwej 
gry, wystąpił swego czasu z propo- 
zycją przeprowadzenia spisu zbrojeń 
wszelkiego typa na całym świecie. Je 
dnak mechaniczna anglo-amerykań- 


ska większość odrzuciła tę propozy. 
cję, 

Sprawozdanie komisji zbrojeń kla- 
sycznych, nie zostało przyjęte przez 
|Radę na skutek braku jednomyślno- 
|ści wśród stałych jej członków. De- 
leqat radziecki głosował przeciwko 
sprawozdaniu, wyrażając jednak zgo 
dę na przedłożenie go w celach infor 
macyjnych Generalnemu Zgromadze- 
niu. 

Propozycje radziecka i francuska 
będą przedmiolem dyskusji na dal- 
szych posiedzeniach. 
0OOOOLEKYIOGODOJNIOOZCYO 


WARSZAWA (PAP). — W zwtaz- 
ku z przedterminowym wykonaniem 
3-letniego planu produkcji stali. kie 
rownik Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego — inż. Kiejstut Zemajtis, 
wysłał do hutników polskich depe- 
szę gratulacyjną, w której przesłał 
podziękowania robotnikom, inżynie 
rom i technikom zatrudnionym w 


Na_ marginesie 
Fałszywy 
Talarek 


W miasteczku Sławnie na Po- 
morzu wykryto nielegalną orga- 
nizację terrorystyczną, do której 
należeli uczniowie miejscowych 
szkół — chłopcy w wieku lat 15 
do 17. Jak się okazało, inspira- 
torem i „ojcem duchownym tej 
smiarkaczowskiej organizacji był 
— katecheta, ks. Talarek. 

W zwiazku z tym faktem. Po- 
wiatowa Rada Narodowa powzię 
ła uchwałę, w której „jak naj- 
kategoryczniej protestuje prze- 
ciwko metodom wychowawczym 
przez takich kierowników mło- 
dych dusz i umysłów, jak ksiadz 
Talarek, który nadużył swych 
funkcji duszpasterskich dla ce- 
lów zagranicznej i rodzimej po- 
lityki reakcyjnej, i wyraża sło- 
wa potępienia dla jego aspołecz- 
nego i wrogiego Polsce Ludowej 
postępowania, sprowadzającego 
na złę, przeciwną naszym idea- 
łom drogę, młode pokolenie”, 

Uchwaia Powiatowej Rady Na 
rodowej jest zupełnie słuszna. 

Ze swej strony uważamy, że 
ks. Tałarek powinien wystapić 
o zmianę nazwiska na: Dolarek. 
co odpowiadałoby charakterowi 
jego działalności ma terenie po- 
morskiego Sławna. 


DAR 
polskich szykowników 
dla Bułgarii 


Na lotnisku w Maslewo w pobliżu 
Sofii odbyła się uroczystość przeka 
zania pięciu polskich szybowców szy 
bownikom bułgarskim. Dar polskiecn 
robotników i polskiego Aeroklubu 
przekazał ambasador R. P. w Sofii 
Aleksander Barchacz przewodniczą= 


B. D. 


Z. 


WE AE RRT 


cemu związku „Sport: Technika“ w 


Bułgarii generałowi +Lekarskiemu. 

Przemówienie okolicznościowe wy 
głosili: ambasador R. P. Barchacz, 
gen. Lekarski < przewodniczący T9 
warzystwa Przyjaźni Polsko — Bił- 
garskiej Obretenow. | 

W uroczystości uczestniczyli rów- 
nież sekretarz generalny Polskiego 
Aeroklubu — mjr Przymanowski, 
dyr. Instytutu Szybownictwa 
prof. Humen i czołowy polski imi- 
struktor szybownictwa Ziętek. Pol- 
scy specjaliści spędzą w Bułgarii o= 
koło miesiąca, współpracując z o= 
środkami szkolnymi. Bułgarii. 

Na zakończenie uroczystości in= 
struktor. Zietek oraz czółowi szybow 
nicy bułgarscy wykonali szereg lo= 
tów pokazowych na polskich i cze= 
chosłowackich szybowcach. 


Wzmacnia się 


blok postępu 
w USA 


NOWY JORK (PAP). — Wbrew 
rozkazowi kierownictwa, zwiazek TO 
botnzków produkcji sprzętu rolneżo 
w Stanach Zjednoczonych połączył 
się z potężnym lewicowym związ- 
kiem pracowników elektrycznych. 
Fakt ten ma doniosłe znaczenie w 
świetle walki reakcyjnych władz 
CIO przeciwko postępowym siom 
tej organizacj:. 

Decyzja zwiazku robotników Jro- 
dukcji sprzętu rolnego wzmocniła 
blek postępowy w ramach CIO. 


(PKNIASISAEKAZĄ III III III IIIIJII 4 ME SISI KKTKZIKY) 


Podziękowanie dla hutników 


za przedterminowe wykonanie 
planu trzyletniego 


stalowniach. a- w szczególności mie 
strzom szybkich wytopów: Kulń- 
skiemu, Truchanowi, Gogłlewskiemu 
i Kapicy. 

„Niech to nowe zwycięstwo hutni- 
ków polskich — czytamy m. in. w 
depeszy — będzie gwarancją przy- 
spieszonej realizacji planu 6-le:nie- 
go i dalszego rozwoju. przemysłu 
Polski Ludowej. 
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o podjęcie się roli detektywa i udzielenie mu wszelkiej pomocy. 
Zwobiłem, co mogłem, uspokajając go i napomykając delikatnie 


Jack LONDON 


Człek był z natury poczciwy, ale 


9 


zamknięte cziery ściany 


dręczyły go do tego stopnia, że z dniem każdym stawał się gor- 
szy i bardziej zdenerwowany. Dozorcy przy tym zabawiali się 
wesoło kosztem biedaka i słabą głowę napełniali mu niestwo- 
rzonymi bredniami o wielkiej fortunie, którą odziedziczył przez 
czas pobytu w więzieniu. Uwięziony przestępca nie może stać 
się właścicielem spadku, z drugiej zaś strony nie istniało przecie 
prawo zabraniające picia pomyj z szallika cyrkowego bufetu. 
Jasne, iż cała sprawa była z góry uknutą intrygą. Zamknięto go, 


by móc obrabować, 


Pierwszy raz dowiedziałem się o tym wszystkim od jednego 
z dozorców, który nie posiadł się z uciechy po zabiciu takiego 
klina w głowę przestępcy. W kilka dni później ofiara wezwała 
mnie na poważną konferencję w kwestii owych odziedziczonych 
milionów. zamachu na jego własność itd. Prosił mnie biedak 


o zdarzających się 


omyłkach, fałszywych informacjach, etc. 


Istnieje nawet ktoś o podobnym nazwisku, kto jakoby ma być 
prawowitym dziedzicem... Po naszej rozmowie człeczyna uspo- 
koił się trochę, dozorców jednak nie podobna byłó od niego od- 
SIG ? .. l S . 2 
pędzić. Dokuczali mu gorzej niż poprzednio. Nareszcie kiedyś, 


po nader burzliwej scenie, 


mój 


zbrodniarz wyrzucił mnie za 


drzwi, zwątpiwszy ostatecznie zarówno o moich informacjach 
jak dobrej woli i oddawszy się bezbronnie w ręce prześladow: 


ców, Odtąd skończył 


tylko odmówił zrobienia choć 


się mój handel agratkami; więzień nie 


jednej agrafki, ale próbował 


dżgać mnie moim własnym drutem, ilekroć przechodziłem koło 


jego zakratowanego okienka. 


Nie udało mi się w ogóle naprawić ńaszych Stosunków. K tő- 
ryś z dozorców wmówił mu. że jestem detektywem w służbie 
jego zakonspirowanych wrogów. sam zaś doprowadzał go tym- 
czasem do szału ciągłym podjudzaniem i okłamywaniem. Osta- 
tecznie mania prześladowcza opanowała biedaka do reszty, tak 
że po bewnym czasie stał się niebezpiecznym szaleńcem czyhają- 


cym na życie otoczenią. 
opowieści o skradzionych 


Strażnicy 
milionach, wobec czego oskarżył ich 


odmówili słuchania jego 


również o należenie do spisku. Wreszcie pewnego dnia chlusnął 
kubkiem gorącej wody na jednego ze strażników. co rozumie 


się los jego przesądziło bez zwłoki. 


Naczelnik pogadał z nim 


chwilę przez kraty okienka, po czym żabrano go na oględziny 


lekarskie. Nie wrócił już nigdy 


i nie wiem dotychczas, czy 


umarł, czy nadal bredzi o swoich milionach w jakimś schroni- 


sku dla obłąkanych. 


Wreszcie nadszedł wielki dzień — dzień mego uwolnienia. 
Był to równocześnie dzień uwolnićnia trzeciego dozorcy i dziew- 
czyny, którą zdobyłem dlań swoimi listami, Czekali już za mu- 
rem. Wzięli się pod rękę i poszli uszcześliwieni. Mój cicerone 
i ja wyszliśmy razem i razem zeszliśmy w dół ku Buffalo. Czyż 
namnie dobrze z sobą? Pierwszy dzień spędziliśmy żebrząc na 
gościńcu, a wieczorem za otrzymane pieniądze zafundowaliśmy 
sobie parę kufelków piwa, po trzy centy każdy. Szukałem okazji 
odczepienia się od mego towarzysza. Jakiś spotkany łazik po- 
wiedział mi. kiedy odchodzi pierwszy towarowy. Wykałkulowa- 
łam plan ucieczki. Kiedy zbliżyła się oczekiwana przeze mnie 
chwila, siedzieliśmy właśnie w traktierni nad dwoma pienistymi 
kuflami. Wolałbym pożegnać się, jak należy. Tyle razy był dla 
mnie dobry. Ale nie śmiałem. Wyszedłem przez kuchnię i sko- 
czyłem w ciemność. Podstęp obliczony był dobrze i za chwilę 
stałem już na „gondoli“ i mknąłem ku południowi, cała szybkoś 
cią kolei Western New York — Pensylwania 
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Zadania wyższych uczelni 


Wielka sala Anatomicum Uniwersytetu Łódzkiego zapełni- 
ła się po brzegi. Przybyli tu: sekretarz Dzielnicy Śródmieście- 
Lewa, tow. Malinowski, pracownicy naukowi, administracyjni 
i studenci, aby wspólnie na inauguracyjnym zebraniu organi- 
zacji podstawowej PZPR przy U.Ł. ustalić plan pracy partyj- 


nej na bieżący rok akademicki, 


Wśród zebranych znajdowali 


się zaproszeni goście, bezpartyjni profesorowie i asystenci z 
rektorem dr prof. Józefem Chałasińskim na czele. 


Obszerny referat na temat sy- 
tuacji politycznej i aktualnych za 
dań organizacji partyjnej ra Uni- 
wersytecie wygłosił sekretarz or- 

* ganizacji podstawowej, tow. Leś- 
niewski, 


Szkolenie kadr 
o wyższych kwalifikacjach 


— Czynnikiem, który w poważ 
nej mierze zadecyduje o resliza- 
cji planu 6-letniego — powiedział 
mówca — jest posiadanie odpo- 
wiedniej ilości fachowców wszel- 
kich dziedzin, a więc również pra 
cowników nauki i kultury. Pro- 
blem kadr, szczególnie wysoko 
kwalifikowanych, rozstrzyga się 
głównie na wyższych uczólniach. 

— Organizącja Partyjna musi 
starać się poźa tym o to, aby Uni 
wersytet Łódzki wyszkolił nie tyl 
ko i wyłącznie dobrych fachow- 
ców, lecz, aby byli oni zarazem 
związani z ludem pracującym, 
aby odznaczali się wysokim pozio 
mem moralnym, aby nienawidzili 
ucisku i wyzysku, aby byli szcze- 
rymi patriotami naszej Ludowej 
Ojczyzny. 


Walka o nową treść 
nauki 


— Zadaniem organizacji partyj 
nej będzie walka o powszechne 
uznanie przodownictwa marksiz- 
mm - leninizmu w nauce, Musimy 
ułatwić przechodzenie dotychcza- 
sowych materialistów =- formali- 
stów na pozycje ideologiczne mar 
ksizmu, będziemy to czynić nie 
drogą zaciemniania przeciwieństw 
ideologicznych; czy ich klajstrowa 
nia, ale drogą okazywania ich w 
pełnym świetle, odsłaniania ich 
korzeni klasowych, a w konse- 
kwencji drogą nieuniknionego wy 
boru między pozycjami postępu 
i wstecznictwa. e 

Dla bliższego zapoznania bez- 
partyjnych pracowników nauki z 
przodującą nauką marksizmu, dla 
ułatwienia im łączności z professo 


"Na, 


pe. 


SAO 


ZESPÓŁ TOW. ANNY SZEWCZY= 
KOWEJ z PZPB Nr 3 przystąpił do 
konkursu dopiero 19 września. Nie 
dlatego, aby tow. Szewczykowa nie 
ufała swym silom. Ona zdawała so- 
bie sprawę, że podoła warunkom 
konkursu. Ale gorzej było z pozosta- 
łymi tkaczkami. Polakowska, Bra- 
niewska i Lewa wahały się długo. 


— Przecież nic nie ryzykujemy — 
tłumaczyła im Szewczykowa — nie 
stanie się nic złego, jeśli nie uzyska- 
my nagrody. Możemy natomiast pòd- 
nieść jeszcze i ulepszyć naszą produk 
cję. 

Ale 3 tkaczki przez długi czas nie 
chciały się zgodzić na propozycję 
Szewczykowej przystąpienia do kon- 
kursn. Do tego trzeba już mieć ja- 
kieś podstawy, aby człowiek się przy 
najmniej na śmiech nie naraził. 


rami i asystentami, członkami 
Partili, na płaszczyźnie  koleżeń- 


skiej współpracy, potrzebne są 
odpowiednie formy organizacyjne. 
Tą formą jest KLUB DEMO- 
KRATYCZNEJ PROFESURY. 
Trzeba, aby w bieżącym roku 
przejawił om żywszą niż dotąd 
działalność, 

Należy rozpowszechnić 
wśród pracowników naukowych 
dzieła klasyków marksizmu oraz 
bogatą radziecka literaturę. 

Szkolenie partyjne 

Mówca wyczerpująco omówił 
zagadnienie szkolenia partyjnego, 
które było słabo rozwinięte dotąd 
na terenie akademickim, a które 
w bieżącym roku obejmie wszyst- 
kich członków partii. 

— Umasowienie szkolenia uła- 
twi prace grup ag'fatorów, które 
pracować będą przede wszystkim 
wśród dużych skupisk młoczieży, 
jak np. domy akademickie, stowa 
rzyszenia masowe itp. 

— Celem powiązania się mło- 
dzieży akademickiej z zakładami 
pracy i zcementowania sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, organiza 
cja partyjna dołoży wszelkich sta 
rań, aby umasowić sekcje pracy 
społecznej w ZAMP-ie. 

Postępy w nauce 

— Zdajemy sobie sprawę, że 
walka o dobre wyniki w nauce 
należy do spraw trudnych. Mimo 
tych trudności, Partia i ZAMP bę 
dą jeszcze bardziej niż dotyżhczas 
przeciwdziałać powtarzaniu lat 
studiów, starać się o iepszą dyscy 
plinę w nauce i lepsze oceny. Wal 
kę o te wyniki prowadzić będzie- 
my, organizując liczne korepety- 


a 


'cje zbiorowe i indywidualne oraz 


zespoły zbiorowego nauczania, 


sja, w której towarzysze szczegól 
nie wiele miejsca poświęcili za- 
gadnieniom naukowym i sprawie 
podnes enia wyników w nauce, 

Tow. dr Szczerba zwrócił uwagę 
na konieczność zwalczania wpły- 
wów kosmopolityzmu na Uniwer- 
sytecie. Tow. Murzynowski, prze 
wodniczacy Zarzadu Uczelnianego 
ZAMP podkreślił, że jednym z 
czynników, który niewatpliwie 
przyczyni się do podniesienia, wy 
ników nauki, będą organizowane 
przez ZAMP pod kierownictwem 
organizacji partvinej zespoły wzo 
rowego nauczania. Tow. Fenigsen 
wskazał na przyjęty w Związku 


Radzieckim zwyczaj konsultacji 
profesorów; stały ten kontakt 
wykładowcy ze studentem jest 
n.eżwykle pomocny w pracy. 


Tow, Schaff. asystent przy kate- 
drze prawa politycznego omówił 
zagadnienie konieczności oddziały 
wania partyjnych pracowników 
naukowych na swych  bezpartyj- 
nych kolesów. Tow. Schaff zobo- 
w.ązał się do udzielania konsulta 
cji mniej zaawansowanym kole- 
gom; 

Omawiając sprawę zespołów 
zbiorowego nauczania, tow. Schaff 
podkreślił, że kierownictwo nad 
tymi zespołami winni objąć par- 
tyjni profesorowie i asystenci 
do pracy tej powinni weciągaś 


i 


również bliskich naszej partii, 
bezpartyjnych. 
Tow. Dębowski, woźny UB, 


zwrócił uwagę na to. że organiza- 
cja partyjna winna się zająć bli- 
żej pracą personelu administracyj 
nego Uniwersytetu, 

Dyskusję podsumował tow. Uz- 
dański, sekretarz Komitetu Łódz 
kiego, PZPR podkreślając, że orga 
nizacja part$jna przy UŁ powinna 
wyciągnąć wnioski z ostatnich wy 
darzeń politycznych. 

Mówca zwrócił uwagę na to, że 
należy przestrzegać, aby zespoły 
zbiorowego nauczania nie ograni- 
czały się do Wąskiego śroka człón 
ków partii i ZAMP-owców., Nale- 
ży ożywić placówki samokształce 


przy Uniwersytecie Łódzkim 


na, jak koła naukowe itp. 
Omawiając sprawę wpływu 
członków partii na bezpartyjnych, 
tow. Uzdański podkreślił kon'ecz- 
ność  umasowienia organizacji 
ZAMP-awej, której stan liczebny 


powinien odzw'erciedlać skład 
społeczny młodzieży, stud'ujacej 


na Uniwersytecie. Przegrody, ist- 


niejące pomiędzy partyjnymi a 
bezpartyjnymi mogą i powinny 
być usunięte, jeśli stworzymy 


właściwy, serdeczny stosunek mię 
dzy partyjnymi i bezpartyjnymi 
studentami, jeśli zwrócimy więk- 
szą uwagę na codzienne życiowe 
sprawy. 

W ostatnim punkcie porządku 
obrad zebrani jednogłośnie uchwa 
lili wnioski, dotyczące organiza- 
cji szkolenia partyjnego, stworze- 
nia grup agitatorów, uaktywnie- 
nia Klubu Demokratycznej Profe 
sury i organizacji zespołów zbio- 
rowego nauczania. R. Sch. 
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Brak powod 


„Poddani cieszcie się. że królem macie mnie... 
z jednej starej operetki. ; 

Życie jednak, proszę Was. nie jest operetką. Zwłusz nie jest operetka 
życie w W. Brytanii, I dlatego poddani tego państwa nie cieszą stę bynajmniej 
z rządu J. Królewskiej Mości, co się poniekąd odbija na tradycyjnym senty- 


mencie do rodziny królewskiej, 


dw 


Tak powiada piosenka 


Ot. weżmy, niedacno wybrała się w podróż do Aberdeen 10 Szkocji do: 
stojna małżonka Króla Jerzego FI. Podróż m nastręczyła mnóstwa kiopotón 
twładzont miejskin w Aberdeen. Niby — w związku z dekoracją miasta? Nie, 
raczej w związku z usucaniem dekoracji. No, bo, widzicie, całe Aberdeen 
było udekorowane licznymi napisami,  twyrażającymi, niestety, nie tyłe radość 
z przybycia królewskiej małżonki, ile różne żołe i pretensje szkockich padda- 
nych. „żądamy mieszkań dla bezdomnych” «Domagamy się dachu nad 
głową dla koczujących na ulicy“ „Precz ze slumsami (t. j, jaskiniewymi 
norami, zastępującymi poddanym 1. Królewskiej Mości = mieszkania)!" 7 
oto wariant, spotykany we wszystkich uberdeenowskich napisach „powitalnych*, 


Władze miejskie w Aberdeen zatarły starannie ślady uzasadnionego nie: 
zadowolenia 18 tysięcy bezdomnych. Mimo to w dniu przyjazdu Jej Królet= 
skiej Mości oko królewskiej małżonki mogło dojrzeć słówa „wyryte” w. ostat 
niej chacili na ratuszu: „Do pałacu królewskiego w Balmoral dobudowano 
10 nowych pokoi, podczas gdy w Aberdeen stoją dalej slumsy. Czy dlatego 
mamy się cieszyć z przyjazdu królowej”? 

Ano, faktycznie, w tych warunkach brak porwodów do uciechy. Zwłaszcza 
że bezdonuiość wiąże się na ogół w W. Brytanii z bezrobociem, bezrobocie 
z głodówką, głodówka z kryzysem gospodarczym: i kryzys gospodarczy z poli- 
tyka rządu J. Królewskiej Mości, a rzad J. K. M. z ogólnie znanym nierządem 
marshallowskim. 


E. Tam 
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Zdobywcy drugiej nagrody 


Czyste, wybielone sale tkalni od- 
działu „C“ PZPB Nr 3. Na krosnach 
przeważają ciemne tkaniny — U. K. 
16. Dochodzi godzina 13-ta — tka- 
cze z drugiej zmiany przybywają już 
do fabryki. Jednym z pierwszych jest 
tow. Wesołowski, kierownik zespołu 
konkursowego, który wraz ze swymi 
kolegami otrzymał za wrzesień dru- 
ra nagrodę w wysokości 50 tysięcy 
złotych. Po krótkiej rozmowie z s4- 
siadką wkłada bluzę roboczą i już 
śpieszy z próżna skrzynką po watek. 


— O magrodzie, przyznanej memu 
zespołowi, dowiedziałem się zaraz w 
niedzielę z „Głosu Robotniczego“ — 
odpowiada na nasze pytanie. — Nie 
musze chyba mówić, jak bardzo się 
ucieszyłem. Za uzyskane' pieniądze 
konie sobie materiał na ubranie, 

Na tych samych krosnach na pier- 


WSPÓŁZAWODNICIWA PRACY 


Zespół tow. Szewczykowej z PZPB Nr 3 
-= uwierzył we własne siły 


Tow. tow. Szewczyk i Polakowska z PZPB Nr 8 


Dobre postępy w nauce — to obo 
wiązek każdego partyjniaka i każ 
dego ZAMP-owca, 
Dyskusja 
Po referace tow. Leśniewskie- 
go wywiązała się ożywiona dysku 


Dwa nowe kluby 


W tych dniach powstały w Ło- 
dzi dwa nowe Kluby Wynalazców 
i Racjonalizatorów. W Zakładach 
Metalowych im. Strzelczyka prze 
wodniczącym klubu został inż. 
Mader, zastępca, kierownik Biu- 
ra Fabrykacji ob. Kamiński, se- 
kretarzem, technik Szuster. Człon 
kowie klubu odbyli już pierwsze 
zebranie organizacyjne, W najbliż 
szym czasie nastąpi drugie, na 
którym omówione będą dokładnie 
sprawy pomysłów racjonalizator- 
skich w zakładach Strzelczyka. 

Drugi klub zorganizowano przy 
PZPB Nr 9. W zakładach tych 
bardzo często wprowadzane sa 
wartościowe pomysły racjonaliza- 
torskie. Prezesem klubu został 
przewodniezący zakładowej Romi 
sji Usprawnień Technicznych, 
tow. Czesław Laskiewicz. 


FRONCIE 


w „Bawełnia 


W PZPB Nr 8 powstało koło 
TPPR już w 1946 roku. Przez kika 
lat pracowało ono jednak słabo, Za- 
rząd często się zmieniał — nie było 
ciągłej pracy, nię było programu. 
Istniało formalnie, Dopiero w *ym 
roku nastąpił zasadniczy przełom. 
Do intensywnej pracy zabrały się 
grupy partyjne i agitatorzy. Pod ko 
niec sierpnia br. rozpoczął się stały 
napływ nowych członków. 


s: 


Ale gdy na tablicach pojawiły się 
wyniki ostatnich dwóch dekad mie- 
siąca, okazało się. że nie ma żadnych 
powodów do obaw. Zespół Szewczy- 


kowej wykazał bardzo dobrą produk 
cję, I wówczas dopiero tkaczki zdecy= 
dowały się przystąpić do konkursu. 
Czwórka ta walczy dzielnie o wy- 
twarzanie bezbłędnego towaru. Niech 
tylko polawia się zbyt miękko nawi- 
niete szpulki lub pomicszany wątek, 
wnet alarmują na zebraniach wytwór 
czych załogę przędzalni. Toteż za u- 
biegłe dni października wyniki pra- 
cy zespołu Szewczykowej przedstawia 
ją się następująco: 116 procent bazy, 
34,4 proc. extry, 65.6 proc. primy. 
Teraz już wszystkie cztery ufnie 
patrzą w przyszłość. Uwierzyły we 
własne siły, uwierzyły w możliweść 


produkowania dobrego, bezbłędnezo 
towaru Sam) 

+ 
"= z i - WWE, 


W ciągu ostatnich dwóch miesie- 
cy liczebność koła podwoiła się. Roz 
poczęły się regularne zebrania i 9d- 
czyty, wzrosła prenumerata tygodni 
ka „Przyjaźń do 150 egzemplarzy. 


Ilość tę uchwalono obecnie zwięk- 
szyć do 209. 
Koło TPPR nawiązało 


współpracę z kierownictwem Świe 
tlicy, która repertuarem swym o- 
bejmuje obecnie Kczne sztuki 
dzieckie. 

Nie brak jednak Zarządowi koła 
i Kłopotów. Brak zaciemnienia sali 
świetlicowej uniemożliwia wyś 


ra- 


TEIN 


racjonalizatorów 


powstały w Łodzi 


Kilka dni temu, w Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Bawelniane 
go w dziaie Komisji Postępu Tech 
nicznego odbyło się zebranie, w 
którym uczestniczyli wszyscy 
|przewodniczący i sekretarze fa- 
|brycznych Komisji. Na zebraniu 
[iym mówiono o zadaniach Komi- 
sji Postępu Technicznego i o ko- 
|nieczności zakładania klubów ra- 
cjonalizatorów i wynalazców. Spo 
dziewamy sę, że fabryczne komi- 
sje, które otrzymały obecnie odpo 
wiednie instrukcje, przystąpią 
energicznie do zakładania klubów 
na terenie swych zakładów pracy. 
| Szezególnie oczekujemy wiadomo 
ści z tak wielkich zakładów, jak 
PZPB 1, PZPB 2, PZPB3 i PZPR 
4, gdzie nie brak przecież wyna- 
lazców i racjonalizatorów oraz z 
innych zakładów pracy. (sam) 


| 


Jak pracuje koło TPPR 


nej Osemce" 


nak niewielkie i niewątpliwie da- 
dzą się one usunąć, 

W „ósemce bawełnianej“ znajdu- 
je się grupa towarzyszy, która z po= 
święceniem i oddaniem pracuje dia 
koła, Do nich należą tow. tow. 
Szcześniak z fabrycznej traży O- 
gniowej, Maria Jaworska — rob 
nica, Mieczysław Abram i inni. 
Jednakże mała grupka towarzyszy 
przydzielonych do tej pracy, nie 
wywiąże się ze swych zadań, jeżsii 
nie otoczy się szerokim aktywem 
bezpartyjnych. Odczyty, filmy, 
wspólna lub pojedyńcza prenumera- 
ia prasy radzieckiej, nauka języka 
rosyjskiego, pieśni radzieckie — ten 
program nie jest nakreślony tylko 
na jeden miesiąc. Po tym mobil 
jącym miesiącu należy bezwzględnie 
rozszerzyć i pogłębić pracę kół 
TPPR. Zarząd koła w PZPB Nr 68, 
powinień specjalnie czuwać nad 
tym, aby koło ich, znalazło się 
wśród pierwszych agitatorów przy- 


tlanie filmów radzieckich bezpośre-| jażni Palskn - Radzieckiej, 
dnio po nracv. Trudności te są jed: Kar. 
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| Zespół tow. Wesołowskiego z oddziału „C“— PZPB Nr 3 


nik zes poti z PZPB Nr 3, który otrzymał 


Roman Wesołowski — kierow 
? drugą nagrodę 


wszej zmianie pracowała tow. Kazi- 
miera Szymańska. Czas jnż iść do 
domu, ale ona jeszcze nie odstępuje 
od warsztatu. W osnowie zerwało się 
kilka nici. Tow. Szymańska zabiera 
się energicznie do wiązania i po kil- 
ku minutach wszystkie mči są już 
wprowadzone do tkaniny. Wiadomość 
o nagrodzie przywitała, oczywiście, 
z wielką radością. Będzie mogła ku- 
pić sobie pantofle. Przydadzą się w 
okresie zimowym. 

Na sąsiednich krosnach pracują 
zńani nam już z rubryki „Na froncie 
współzawodnictwa Helena i Stefan 
Pawlakowie. Oboje należą również 
do zespolu tow. Wesołowskiego. Po- 


nieważ mają dwoje małych dzieci, 
więc sunię, którą otrzymają z nagro- 
| dy, przeznaczą wylacznie dla swych 
| „pociech, 

Zespół tow.: Wesołowskiego co ty- 
dzień poprawia swoje wyniki. W 
pierwszej dekadzie września nie miał 
ani jednego procentu extry: W trze- 
ciej dekadzie extra stanowiła już 57 
procent całej produkcji. 

Cała załoga oddziału „C“ 
lniane trójki“ jest dumna, że zawnud- 
nieni tutaj tkacze uzyskali zaszczyt 
ną nagrodę i wysunęli się na czoło 
zespołów tkackich w skali ogólno- 
polskiej. M.S. 


„hkasweł- 
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Nagrody dla przodowników pracy 
w Zjednoczeniu Zakładów Przemysłu 
Suchej Destylacji Drewna 


W tych dniach, w zwiazku z obcho- 
dem Międzynarodowego Dnia Pokoju 
pracownicy Dyrekcji, którzy wyróż- 
nili się w II etapie współzawodnic- 
twa, otrzymali dyplomy oraz nagro- 
dy. Nagrody pieniężne przyznano za- 
służonym przodownikom pracy: ob. 
ob. Kuzitowiczównie, Łubnickiemu, 


Mijasowi, Ręcickiemu, Szalkięwiczo- 
wi, Trafalskiemu, Tylkiemu, Wietes- 
ce i Zalewskiemu. 

Uroczysty nastrój zebranych. po- 
głębiony został szlachetnym czynem 
ob. Kuzitowiez, która całą otrzymaną 
nagrodę w wysokości 7.000 złotych 
ofiarowała na odbndowę Warszawy. 


Zakłady Przemysłu Gumowego Ni 6 


wykonały plan roczny 


8 października o godz. 23-ciej Zjed 
noczone Zakłady Przemysłu Gumowe- 


dziany na rok bieżący. Dzięki temu 
do końca roku bież. Wytwórnia Nr 6 


zo. Wytwórnia Nr 6 przy ul. Wól- wyprodukuje wiele artykułów gumo= 
czańska 223, wykonały plan przewi-| wych ponad plan. 
CEDRRZEKKRURURCAKZNUZNECZNAGOWONENORANUNCHJUONKEENOCOOOEJNONCGOWUGUCZCNZEMONY 


Zebranie w Łódzkiej Izbie Skzrkowej 


ku czci Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Staraniem koła TPPR przy Izbie | Na uroczystość złożyły się referaty 

Skarbowej w Łodzi, 11 bm. o godz. | i przemówienia przewodniczącego kó- 

18-tej odbyło się zebranie przy udzia | ła oraz delegata Zarządu Grodzkie= 

łe władz partyjnych, związkowych, | go TPPR. W części artystycznej wy- 

admiinistracyjnych i wszystkich pra- | stąpiły chór i balet. 

cowników, z okazji Miesiąca Pogłę-| Zebranie zakończono odźriewaniem 

bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. | „Miedzynarodówki”, 

Na sali zebrało sie około 600 osób. 


| 


| 
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Niesiawne boje policji zachodnio-berlińskiej 


Polowanie na... gołębie 


„Ostatni etap" — wyświetlany ukradkiem. — „Zbrodnia“ wypowiadania 


się za pokojem. — Policyjne nagonki. — Znamienne zestawienie. 
(Da specjalnego korespondenta ,„Głosu*') 


BERLIN — w październiku 
Było to 2 października, w nle- 
dziełę, kiedy na całym świecie u- 
roczyście obchodzono 
NARODOWY DZIEŃ POKOJU. 
W programie imprez į zebrań ber- 
ln:hich zauważylem coś, co zwró 
cito moją uwage: POKAZ FILMU 
„OSTATNI ETAP” w kinie „Al- 
brechishof” na Steglitz w AME- 
RYKAŃSKIM SEKTORZE BERLI- 
NA. W godzinę później byłem na 
miejscu, ale przed kitem nie do- 
strzegłem ani płakatu, ani naj- 
mniejszego bodaj napisu informu- 
jącego o tym, że film o Oświęci- 
mie — Auschwilziilm, jak tu mó- 
wią, jest tutaj właśnie wyświe- 
tlany. 
w poczekalni spotkałem kierow- 
nika miejscowej organizacji 
VVN (Zwiazku  Prześladowanych 
pizez Faszyzm). Tak, to oni właśnie 
zorganizowali pokaz „Ostatniego eta 
pu' z okazji Dnia Pokoju, ale tylko 
dla swych członków, bez płatnych bi 
letów, na zaproszenia, żeby nie była 
niepotrzebnych gości. „Pan rozumie 
— jesteśmy tu w amerykańskim sek 
torzel Jak na sali? — Pałno i spokoj 
nie, — Obyło się bez hałasu i eksce- 
sów. Tylko nie wiemy, jak finanso* 
wo wytrzyma organizacja VVN ten 
pokaz, bo za dzisiejszy spektak] ma- 
ja z nas ściągnąć bardzo wysoki po- 
datek”. 4 
Gdy wychodziłem z kina, spostrze- 
alem na chodniku 4-ch przechadzają- 
cych się powoli policjantów. Pomy- 
ślałem sobie; jeszcze nie upłynęło 
pięć lat od „tamtych” czasów, a 
już niemiecka policja patroluje przed 
kinem, gdzie rzucono na ekran do- 
kumenty prawdy o hitlerowskim bar 
barzyństwie. 


Gołąb w sieci policyjnej 

W tej samej dzielnicy Steglitz w 
amerykańskim sektorze Berlina moż- 
na było w kilka godzin później zaob 
serwować następującą scenę: ulicą, 
wiodącą od strony Berlina wschodnie 
go w Kierunku’ szosy” Poczdamskiej, 


Festiwal filmów radzie 
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»BITWA O SFALINGRAD« 


Wyrazem ich jest zbrodniczy, bestial- | rej dwie części: „Wielki przełom“ i 


filmie „Bitwa o Stalingrad" 

mówi się niewiele. Niewiele mó- 
wią walczący na froncie żołnierze. 
Niewiele mówi się tam, na Kremlu, 
gdzie w cichym gabinecie Naczelne- 
go Dowódcy, Towarzysza Stalina, po- 
wstają genialne plany strategiczne, 
mające zadać hitieryzmowi cios osta- 
teczny i obronić kraj i ludzkość przed 
wrogiem i zalewem barbarzyństwa. 
Narady te są krótkie i rzeczowe. 
Krótkie są zdania i z nich powstają 
rozkazy, które tam, na dalekim a jed 
nocześnie jakże bliskim froncie prze- 
grupowują dywizje i bataliony, zmie 
niają kierunek natarcia, prowadząc 


MIĘDZY- 


jechała na ciężarówce rozśpiewana 
młodzież. Chłopcy i dziewczęta w 
niebieskich koszulkach organizacji 
młodzieżowej FDJ, wioząc swoje 
sztandary i transparenty z gołębiem 
pokoju i wielkim, białą farbą wyma- 
lowanym napisem „Frieden!”, wracali 
z manifestacji pokojowej we wschod 
nim Berlinie do strefy radzieckiej, 
Nagle za rozśpiewana wesoło groma- 
da puściły sie w pogoń aż dwa nie- 
mieckie auta policyjne, zatarasowały 
drogę ciężarówce i — stop! Równo- 
cześnie pizybiegli policjanci z jezdni 
i z chodników, dookoła samochodu 
zgromadził się tłum, na oczach które- 
Go policjanci zaczeli ściągać z samo 
chodu „zbrodniarzy”, 19 chłopców i 
dziewcząt, których jedyną i wyłącz- 
ną „zbrodnią” było, w oczach poli- 
cji, przewcżenie pokojowych transpa 
rentów przez sektor amerykański. 

Rozmowy i pytania, które krzyżo- 
wały się dookoła miejsca zatrzymania 
mogły świadczyć, że goebbelsowskie 
basta wciąż jeszcze tkwią głęboko w 
niemieckich, Ściśle biorąc, w nacjo- 
nalistyczno-niemieckich pojęciach. 

— Areszłować ich! — wołał szyn- 
karz, który w białym fartuchu wy- 
skoczył z knajpy na rogu. — Znisz- 
czyć bolszewickie transparenty! — za 
wołały dwie rozwydrzone dziewoje, 
wsparte o ramiona roześmianego 4a- 
merykańskiego żołnierza. Policja nie 
potrzebowała zachęty ze strony tłu- 
inu. Aresztowano całą dziewiętna- 
stkę i wraz z błękitnym sztandarem 
FDJ oraz xe złapanym do sieci poli- 
cyjnej gołąbkiem pokoju, odprowa- 
dzono w triumfie do wojskowego SĄ- 
du amerykańskiego. 


„Pokój* — 
słowo niecenzuralne 
dla Anglosasów 


Tego samego dnia, kiedy miliony 
ludzi na całym: świecie. z» utęsknie- 


ckich 


ski stosunek do ludności cywilnej, 
trupy dzieci, potwornie okaleczałe 
postacie mieszkańców miasta, pod 
które podchodziła armia jednego z 
najokrutniejszych wodzów hitlerow- 
skich, tego samego, który wykrwawił 
Polskę. 

„Bitwa o Stalingrad“ nie jest fil- 
mem fabularnym. Z ekranu przema- 
wia do widzów prawda i tylko praw- 
da. Jest jednym z serii wielkiej kro- 
niki filmewej minionej wojny, z któ- 

TOORA INEEN S 


niem wypowiadało słowo „pokój”, W | słuszna ich woli policja nie mogły 
całym zachodnim Berlinie obserwowa przewidzieć, jaką przysługę wyrzą- 
no wzmożoną działalność uzbrojonej | gzą (oczywiście mimo woli) sprawie 
w pałki gumowe i w rewolwery po- | pokoju w Berlinie, 

licji. W dzielnicy Kreuzberg, gdy ze- 
brany na jednym z placów tłum za- 
czął chórem skandować: „my chcemy 
pokoju!”, wypadło 60 policjantów nie 
mieckich, przywiezionych amerykań- 
skimi samochodami, otoczyło plac i 
zaczęło brutalnie rozpraszać publicz- 
ność. W dzielnicy Schoeneberg na 
Kaiser Wilhelm Piatz znalazło się 
wiele dzieci, które wesoło powiewały 
papierowymi chorągiewkami z wize- 
runkiem qołębia. Czy dacie wiarę, że 
policja wyrywoła dzieciakom z rąk 
te chorągiewki? 

Bardzo licznie zebrali się mieszkań 
cy dzielnicy Neukoelln na manifesta- 
cję pokojową, która miała się odbyć 
na Placu Karola Marksa. Termin i 
miejsce manifestacji zostały przez or 
ganizatorów zgłoszone, jak należy, 
do miejscowych władz. Sprzeciwu nie 
było. Zamiast sprzeciwu — nadszedł 
nd razu na plac silny oddział policji, 
który, mimo głośnych protestów pu- 
bliczności, rozpędził zebranych, gro- 
żąc opornym nawet użyciem broni. 


| 

| 

| 
Nie będę cytował dalszych wypad- 
ków policyjnej nagonki w zachodnim 


Gdyż każdy, kto widział najpierw 
potężny, wesoły, demonstrujący ze 
| śpiewem na usłach tłum w Berlinie 
i Wschodnim. a potem kordony policji, 
| zamykające ulice w Berlinie Zachod- 
nim, kto odczuł na swojej własnej 
skórze smak uderzeń gumowej pałki. 
kto wreszcie patrzał na całe to zacie 
trzewione polowanie na białego go- 
tebia — skrzydlaty symbol porozu- 
mienia i przyjaźni narodów, ten zro- 
gumiał, jak sprawiedliwa i po stokroć 
słuszna jest walka, którą się prowa- 
dzi. Walka o pokój, która musi być 
i będzie wygrana. 

Leopold Marschak 


Cienie dnia 


wczorajszego 
Powszechna służba zdrowia w Pol 
Berlinie w Niedzielę Pokoju. Wystar-| Ste, przedwojennej nie istniała, 


Brak było konsekwentnej, powszech 
nej organizacj: lecznictwa szczeg5!- 
nie dla wsi. co przy wysokich hono- 
rariach lekarzy prywatnych czyniło 
należyte leczenie się niedostępnym 
dla większej części społeczeństwa, 

Kasa Chorych stanowiła wpraw- 
dzie zdobycz Klasy robotniczej, lecz 
państwo kapitalistyczne czyniło co 
mogło, by działanie jej jak najbar- 
dziej ograniczyć. Pracowało w niej 
zbyt mało lekarzy, ograniczano ich 
w dysponowaniu środkami  leczni- 
czymi. Dodajmy do tego, iż cześć 6- 
płaty przypadała na pracowników, a 
traktowanie ich przez personel było 
często bezduszne, niedbałe, Z pozo- 
stałościami tymi walczymy PO 
DZIŚ DZIEŃ. 


Poza tym czne rzesze pracowrii- 
ków nawet w mieście nie korzys*a- 
ły w ogóle z tego przywileju, gdyż 
pracodawcy nie zgłaszali ich do Ka 
sy Chorych, nie chcąc ponosić zwią 
zanych z tym kosztów. 

Na uwagę zasługuje też fakt, że 
studia medyczne długotrwałe i ab- 
sorbujace, uniemążliwiały pracę za- 
robkową, a przy braku stypendiów 
były w praktyce niedostępne dla 
dzieci robotników į chłopów. Nadto 
koszty urządzenia porządnego gabi- 
nętu przekraczały możliwości nawet 
średnio zamożnego lekarza. 

W tych warunkach znaczną więk- 
szość lekarzy stanowili ludzie ze 
stery burżuazyjnej, wypaczający 
często charakter zawodu lekarskie 
go, którzy mieli kapitalistyczne po- 
dejście do zawodu i do chorego, 

Te okoliczności, obok starej zako- 


czy powiedzieć, że zebrania miały się 
odbyć niemal we wszystkich zachod- 
nio-berlińskich dzielnicach i że wszy- 
stkie, przy użyciu środków policyj- 
nych, gwałlu, groźby i pałki zostały 
udaremnione, 


Walka o pokój będzie 
wygrana 

Policja w sektorach amerykań- 
skim, brytyjskim i francuskim, działa 
łą niewątpliwie na rozkaz „wyż- 
szych czynników”, tych samych, któ 
rych wyraz „pokój“ przejmował 
trwogą, ale ani te „czynniki, ani po 


„Trzeci szturm“, widzieliśmy już na 
naszych ekranach. Ten monumental- 
ny film, na który składają się w 
większości autentyczne zdjęcia z wałk 
o Stalingrad, jest jeszcze jednym 
wkładem narodu radzieckiego do wal- 
ki o pokój. jest jeszcze jednym pro- 
testem i oskarżeniem przeciw niszczy 
cielskim  imperialistycznym 
które pragną rozpętać 
światową. 


siłom, 
nową wojnę 


KR. Niedzielska. 


Przełomowy okres 
w walce o zdrowie narodu 


OOOO OOOO 


rzenionej biurokracji w lecznictwie | tywą było zorganizowanie grup le- 


ubezpieczalnianym, tłumaczą 
zwykle trudną Sytuację, w jakiej 
znałazły się czynniki państwa ludo- 
wego, organizując Służbę Zdrowia. 

Lata ubiegłe — łata budownictwa 
nowej Polski przygotowały grunt 
dla radykalnych przemian w organi 
zacji lecznictwa, jakie rozpoczął rok 
ubiegły. ; 


Nowe drogi | 
organizacji 
lecznictwa 


Pierwszy sygnał dała tu walka z 
biurokracją, jaka rozgorzała w ca- 
łym kraju, począwszy od pamiętnej 
jesieni 1947 r. Walka ta, prowadzona 
przez aktyw robotniczy wraz z po- 
stępowymi lekarzami i znaczną czę- 
ścią personelu pomocniczego, dała 
już na wielu odcinkach (m. in. na 
Śląsku) poważne postępy, Współpra 
ca Służby Zdrowia z czynnikiem 
społecznym dała w wyniku Szybsze 
i sprawniejsze wypłacanie zasiłków, 
zwiększenie przelotnoścł Szpitali, 
lepsze odnoszenie się personelu do 
chorych i t. p. 


Prawdziwa „ofensywa zdrowia” 
rozpoczęła się na odcinku wsi, gdzie 
wzrasta bezustannie liczba ośrodków 
zdrowia i ruchomych ambulansów 
dentystycznych. Nowość. jaka stano 
wi szkolenie „przodownic zdrowia“, 
spotkała się z b. dobrym przyję- 
ciem na wsi, zwłaszczą tam, gdzie 
prowadzona była odpowiednia pra- 
ca wyjaśniająca przez organizasję 
partyjną, ZSCh, Ligę Kobiet, — 
W niektórych powiatach kobiety z 
Kół Gospodyń ZSCh wręcz doma- 
gały się wysłania ich na kursy sa- 
nitarne, i 


Ze wszech miar korzystną in:cja- 


UMEEN E ANANA EEN YANEK GRA EEE US N EE D DAETA AA D AEA AT gą 


nic- | karskich przez szereg ekip łączności 


ze wsią. Wpłynęło ono dodatnio na 
zdrowie ludności wiejskiej, przeła- 
mujac niejednokrotnie „lody“ uprze 
dzeń politycznych w stosunku do ro 
botników. Świadczy też zarazem © 
uświadomieniu i ofiarności personelu 
lekarskiego, który poświęcał swój 
dzień wypoczynku. 

Do najpoważniejszych  tegorocz- 
nych zdobyczy socjalnych należało 
objęcie zasięgiem U. S} wszystkich 
pracown:ków, zatrudnionych w šek- 
torze prywatnym, przy czym Koszty 
pokrywają całkowicie przedsię- 
biorcy. ; k 

Rok bieżący — a zwłaszcza okres 
od Kongresu Z. Z. — wprowadził 
też ożywienie na odcinku organiza- 
cyjnym Zw. Pracowników Służby 
Zdrowia. Powstał szereg grup zw:ąZ 
kowych, stanowiących nową, pod- 
stawową formę działalności służby 
zdrowia, 

Zadaniem grup związkowych jest 
zarówno podniesienie świadomośri 
kadr. lecznictwa, jak stałe uspraw= 
nianie pracy Szpitali Ubezpieczalni 
Społecznej, ośrodków lecznictwa 0- 
twartego i innych instytneji, związa 
nych ze sprawami zdrowia i higie- 
ny. Współzawodnictwo między po= 
szczególnymi grupami, obecnie w 
zarodku — jak zapowiada prze= 
wodniczący Związku dr. Fiderxie- 
wicz — ma rozwinąć się wkrótce 
szeroko. 

Zagadnieniem wielkiej wagi jest 
rola lekarzy w walce z absencją i 
symulanctwem. Partyjne organizacje 
podstawowe przy zakładach pracy 
powinny pozostawać w bliskim kon 
takcie z lekarzami zakładowym: i 
współdziałać z nimi przy usunięciu 
tego zjawiska, 


Metody planowania 
Służby Zdrowia 


krok za krokiem, kilometr za kilo-stmnmmmannnm SEE 
metrem Armię Radziecką do zwycię-= 
stwa. W dalekim Stalingradzie, któ-= 
ry dzień po dniu, noc po nocy wal-= 
czy zaciekle z wrogiem, słowa są zbył 


Obecnie — u progu planu 56-letnie 
- go — prowadzone są przygotowania 
do ścisłego, naukowego planu 3łuż- 
NIĘPUE by Zdrowia. Opierać się tu będzie- 
nał konkursu będzie już jawny, tzn..3 my HA Aan ano VOR H 


PETPERRIT 


| IV Konkurs Chopinowski dobiega końca 


TT TER EEEREN E EAE ERENER REPE EEEE RSEE EEEE EPE RENEE i 
Gdy późnym wieczorem w środę|(nr 19), Halinę- Jeszcze większy 


teczne. Tu jest nieustanny, piekielny=5 października Julita Ślendzińska, o- | Stefańską (nr 31), sukces odniosła |że jury i publiczność będą znać na-ż Zwiazku Radzieckim, jedynym kra- 
huk detonacji, morze plomieni, nieżznaczona numerem 61, opuszczała e- |Reginę Smendzian- ekipa radziecka, |7Wwiska wykonawców. O ostatecznym= ju, który zastosował wskazania nau- 
kończący się wielki, bohaterski wy-źstradę w sali warszawskiej „Romy”,|kę (nr 35), Wia- która w pełnym rezultacie konkursu zadecyduje pod-$ kowe w skali masowej. 

silek ludzki, którego treść zamknęła gdzie odbywa się TV Międzynarodo- | gysława Kędrę składzie — 6 piani- sumowanie wyników uzyskanych WE Punktem wyjściowym planu na- 
się w słowach „Nie oddamy Stalin->wy Konkurs Chopinowski dla pia- (ar 37), Ryszarda słów. iżaGwalitiko> it i I (finałowym) etapie. szej Służby Zdrowia żest szczegóło- 
gradu, znistów — członkowie $ądu konkur- Baksta (nr 40) i wała się do finału. | Laureaci otrzymają szereg nagródź we badanie zdrowotności, rozród- 


„Bitwa o Stalingra”* jest wielkązsowego odetchnęli z ulgą. Zakończył z nagrodą Prezydenta R. P. wynoszą-z Czości į śmiertelności na poszezegòl- 


Zbigniewa Szymo- Są to: Bella Dawi- 


epopea bohaterstwa ludzi radziec-zsię najtrudniejszy i najobszerniejszy A » cą 1.000.000 zł na czele. Wręczonaznych obszarach kraju, w różnych 
kich. Robotnikćw, którzy odeszli odZll etap konkursu. Przez 3 tygodnie |nowicza 0e Ao); gowicz (ur 2% RA zostanie przez prezesa Rady Mi-f grupach społecznych. 

fi swych warsztatów, aby bronić swego Z4l pianistów z 13 państw wykonało | Ten sukces jest Wiktor Mierżanow nistrów, przewodniczącego Komitetuś Następny etap stanow: opracowa- 
miasta i gineli pod jego gruzami, żotZpo godzinnym recitału. Ani razu nie|w poważnym stop- (nr 29), Tamara Honorowego Roku Chopinowskiego, Śnie metod walki z poszczególnymi 
nierzy 13 dywizji, którzy tak, jakZzdarzyło się, aby jury zmuszone było | niu wynikiem tro- Gusiewa (nr 33), | pozostałe zaś nagrody przez Ministraż chorobami oraz konkretnych moż- 

j por. Kaleganow utrzymali we trzechzprzerwać grę uczestnikowi konkursu | skjiwej opieki, ja- Jerzy  Murawlow | Kultury i Sztuki, przewodniczącego liwości jej praktycznej realizacji. 
odcinek, którego bronił przed tym ba->z powodu niskiego poziomu atys CE ką nasze państwo (nr 38), Eugeniusz | Komitetu Wykonawczego Roku Cho- Materiału dostarczać tu winny In- 
tatim oh który, a rka Ze raj uns mne Śnisg|Hdowe otoczyły e AEC EA BARANA O 
awłow, zdobywali dom po domu,= j ednich. żę Ą i n | ci Chopina — w dniu październi-= ii ZY z 
wiaczkonie po mieszkaniu, stonień czy to o wysokim poziomie obecnego kipę polską, Aor Fry gospa ka br. Następnie odbędzie się uroczyz A Są zwi z <A 

$ ; "cje zajata przez Niem zkonkursu. Wpłynęły nań niewątpli- | ganizowanie na rok (nr 54). , YK ER ted lau.g mach naszych planów, „są szczur 

po stopniu, pozycje zajęte przez Niem z<o AREN zzo - P t do ti- |S Y SOncert z ucziatem jećnego ‘au-S możliwości kadrowe i skąpa -Sieć 
ców. I tych innych nigdy nie nazwa-Ewie wprowadzone po raz pierwszy e-|Z gory konkursu powa ym do t-f reata zagranicznego i jednego lau-= placówek leczniczych; nieodzowne 
nych, którzy w niezwykłym bohater-Zliminacje krajowe (I etap konkursu). eliminacyjnego po- R gł ye IOZQTY- | reała Polaka. Uroczystość, która sta-= jest więc EE Ea AEO A planowanie 
skim wysiłku utrzymywali domy, Aż Do III etapu — finału-konkursu — | zwoliło wyłonić wek doszło dwóch |nje się zamknięciem Roku Chopinowz szkolenia lekarzy i personelu po- 

| potem ruiny Stalingradu w rękach zakwalifikowało się 19 pianistów, |najlepszych kandy- Brazylijczyków : | skiego, zakończy wykonanie przez mocniczego. 


Carmen Vitis Ad- 
net (nr 16) i Oria- 
no de Almeida 
(nr 34), jeden Me- 
ksykańczyk — Car 
los Rivero (nr 58), 


Armii Radzieckiej. Ektórzy osiągnęli lub przekroczyli wy 
„Bitwa o Stalingrad" jest hołdem,żmagane regulaminem minimum ze: 
złożonym Naczelnemu Dowódcy Ar-218-tu punktów na 25 możliwych. Tak 
mii Radzieckiej, Józefowi StalinowiEdużej liczby finalistów nie posiadał 
za jego geniusz strategiczny, za je-gżaden z poprzednich konkursów. I to 
go ukochanie swych żołnierzy. ównież świadczy o wysokim pozio- 
— Czy Towarzysz Stalin wie, jakgmie uczestników, Utrzymuje się na- 
bardzo jesteśmy znużeni? — pyta bę-żwet, że różnice punktów w czołowej 
| dący już u kresu sił gen. Czujkow, grupie finalistów są „minimalne i cza 
dowódca obrony Stalingradu. em decydują ułamki punktu. 


datów, którzy otrzy 
mali od państwa 
roczne stypendia. 
Decydujące jednak 
znaczenie dla ekipy 
polskie; posiadał 
kilkudniowy obóz przygotowawczy 
utworzony latem br. w Łagowie Lu- 
buskim. Tu pod kierunkiem najwybit 


przewodniczącego jury IV Konkursu= n z 
Tianistycznego, ca Zbigniewaź „876 dd. lecznictwa stano- 
Drzewieckiego, sonaty B-moll z mar-= wią zakłady Służby Zdrowia, w pier 
szem żałobnym. z wszym rzędzie szpitale, przychodnie 
zi sanatoria, wymagające opracowa- 

Poza licznymi nagrodami dla lau-g nia planów znwestycyjno - budowla 
reatów znajduje się specjalna nagrosż nych, zaopatrzeniowych, finans- 
da Rządu R. P., przyznana poza kon-z Wych i t. p. Powoduje to konięcz- 


kursem węgierskiej pianistce Annież ość opracowania norm dla każdego 


Varias, która występowała pod nr 57.2 (ypu zakładu i oddziału, jednolitych 
Jest ona b. więźniarką Oświęcimia,z dla całego kraju. Jednakże rozwój 


Węgier—1Imre Szendrei (nr 47) i Włosz 
ka — Licia Mancini (nr 48). 


Wiedział. Stalingrad był jego tro-5 niejszych profesorów muzyki „szli- | ROZGRYWKI  19-fu NAJLEPSZYCH i = współzawodnictwa powodować mo- 
| ską najgłębszą. Komunikat ze Sta-5 SUKCES EKIPY POLSKIEJ fowano” grę polskich reprezentan- Tych najlepszych dziewiętnastu gdzie bojowo ri zy Nic: przyszłości OCR KI sów i 
E Drugi etap konkursu stał się wiel- | tów. W konkursie zagrali oni ponad | przystąpiło 8 października do osta- prz JERDI 


| lingradu był najważniejszym momen= 
i tem wśród jego dni i nocy. Genialny Ēķim sukcesem ekipy polskiej, której 
plan strategiczny Towarzysza Stalinasczłonkowie nigdy dotąd w poprzed- 
stworzenia dwu frontów zadał cios znich konkursach nie doszli w tak du 
armii gen. Paulusa, Ten sam Stalin-=żej liczbie do rozgrywek finałowych. 
grad, o który walczył Józef Stalin w=Ż 11-tu bioracych udział w II etapie 
czasie wojny domowej, został przez źsąd konkursowy dopuścił do finału 


Wielkim wysiłkiem woli, wynikłymz Planów, które dadzą przyspieszenie 
z umiłowania muzyki, a zwłaszczaz budownictwa, zwiększenie przeloino 
muzyki Chopina, przezwyciężyła ka-2 ści szpitali i lepsze wykorzystanie 
lectwo i znów gra. Rząd R. P. posta-= ich urządzeń. 2 7 

nowił nagrodzić specjalnie ten pięk-Z Jak wynika z pobieżnego choćby 
ny wysiłek, uwieńczony uczestnic-Z rzutu oka A metodykę planowania 
twem w Il etapie Międzynarodowegoz "SZEJ Służby Zdrowia, oznacza ono 


wszelkie oczekiwania, sprawiając 
wielką niespodziankę wysokim i wy- 
równanym poziomem. 

Należy podkreślić, że w przygoto- 
waniach ekipy polskiej do IV Mię- 
dzynarodowego Konkursu Chopinow 


tecznych rozgrywek o miano najlep- 
szego młodego chopinisty na świecie. 
Każdy z nich wykona z towarzysze- 
niem orkiestry Państwowej Filharmo 
nii i Opery w Warszawie pod dyrek- 
cją dyrygentów Górzyńskiego, 


| niego ocalony. Zośmiu: Tadeusza _ Żmudzińskiego | skiego oparliśmy się w bardzo poważ | Krencza, Wisłockiego i Wilczaka — Konkari CRODH ORSINO Žzerwanie z anarchią w lecznictwie i 
„Bitwa o Stalingrad" jest doku-=(nr 11), Barbarę Hesse-Bukowską |nej mierze na doświadczeniach ra-| według *wyboru jeden z dwóch kon- h PD =pelne jego upowszechnienie. 
mentem hitlerowskich metod walki.z(nr 15), Waldemara Maciszewskiego dzieckich certów fortepianowych Chopina. Fi- A. Row. 7 St. G. 
| 


GŁOS PIOTRKOWSK! 


Kronika Piotrkowa Załoga Elektrowni piotrkowskiej 


wykonała swe zadania. 


w ramach planu Z-letmiego 


KOMU: WINSZUJEMY 
C..7otiek, dmia 13 października 
1949 r: 

Dziś Edwarda 
—0— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 


— ZZ A 


10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie — 

ul. Stalina 45 

10-70 Szpital Św. Trójcy 

—— 
RINA: | 
A= „Bałtyk 1 „Polonia“ wyj 
awiętinją festiwal tiimów radziec 


kich. 


ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, AL 3-g0 Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18, 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow- 
skiego”, ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 


Plan trzyletni przewidywał dla 
elektrowni piotrkowskiej wyprodu 
kcwanie 28 miln. 460 tys. kWh c- 
nergii elektrycznej, W ramach zo 
bowiązań pierwszomajowych 16 
kwietnia br. pracownicy E'ektrow 
ni piotrkowskiej zobowiązali się 
plan ten wykonać do dnia 3ł pa 
ździernika br. Zobowiązanie to 
wykonane zostało dużo wcześniej, 
bo już w dniu 2 bm. 


W pierwszymi okrs sie w począł! 
ku roku 1947 zadanie lo wydawa 
ło się pracownikom piotrkowsziej 


wytwórni trudne do wykonania. 


L= 


Świadomość jednak, że od wy- 
sików ich zależna jest w poważ 
nym stopniu produkcja przemy- 
słowa naszego powiału, dodała 


im bodźca do pracy, w wyńiku 
czego posypały się pomysły Tacjo 
nalizatorskie i rozwinęło się 
współzawodnictwo pracy, 


Na polu racjonalizacji pracy po 
jważnym msprawnisniem metod 
wytwórczych był projekt mitra- 
tzy kotłowni Słanisława Nowaka 
i Henryka Trojanka, którzy przez 
skonstruowanie specjalnego otwo 
ru w tylnej częśc. obmurowania 
kotła nr 2 umożliwili oczyszcza 
nie z sadzy i popiołu podgrzewa 
nej wody. 


Znaczny wkład do przedtermt- 
noweqo wykonania zobowiązania 
włożyła brygada remontowa, któ 
ra postanowiła wydatnie skrócić 
termin remoniów oraz napraw. 
W ostatnim czasie brygada ta 


przez szybki remont kotła 
przyczyniła się do podtrzymania 


nr 2| 


| 


umiejętne 
węglo- 


szczególną 
rozmieszczanie 


uwagę na 
warstw 


ciągłości w dostawie energii ele- |wych. Dzięki temu węgiel można 
ktrycznej, racjonalnie zużyć, ponadto zapo- 

Do osiągnięć elektrowni przy |bieqa to t zw. grzaniu się węgla 
czynili się również pracownicy,|fw wypadku, gdy jest zbyt wyso- 
zatrudnieni przy czynnościach poiko ładowany). W ciągu ubiegłego 
mocniczych. Ob, Józef Nowak, | miesiąca ob. Nowak wykónał 190 
zatrudniony przy wyładowywant |procent normy. i 
węgla, w swej zwrócił Do dnia 31 października został 


pracy 


jeszcze spory kawał czasu. 
ga Elektrowni piotrkowskiej po- 
mimo że zobowiązanie swe wy- 
konała nie poprzesłaje jednak na 
osiągniętych sukcesach. Tak, jak 
przed tym, podobnie i obecnie 
czynione są dalsze starania nad 
usprawnieniem méto pracy, nad 
zmniejszeniem kosztów wytwór- 
czych energii elektrycznej, 


W akcj zwalczania oma fabel zemas 


Piotrków współzawodniczy z Radomskiem 


Walka z analfabetyzmem w no- 
wym roku szkolnym 
terenie naszego miasta i 
coraz to- szersze kręgi. w Znacz- 
nym stopniu przyczynia się do te- 
go organizowanie przez oddziały 
Związków Zawodowych początko 
wych kursów nauczania przy 
stkich żakładach pracy znaj- 
dujących się na terenie naszego 
miasta | powiatu. Kursy takie 
narazie zorganizowańe zostaly 
przy Zakładach Drzewnych na 
Bugaju przy Fabryce Sklejek oraz 
wśród kolejarzy pietrkowskich. 

Niezależnie od tego przy wszyst 
kich piotrkowskich szkołach pod- 
stawowych istnieją kursy dla anal 
fabetów.  Nauką początkowego 
czytania i pisania objętych jest w 
Piotrkowie ponad 200 osób — 
przeważnie ludzi starszych. którzy 
w x przedwojennym nie mie 


powiatu 


okresie 


+ 


Wzorowe przedszkole 
przy Zakładach Drzewnych na Bugaju 


Istniejące przy Zakładach Drze 
wnych na Bugaju przedszkole wy 
różnione zostąło w ostatnim cza- 
sie przez Inspektorat Szkolny ja- 
ko najbardziej wzorowe przed- 
szkołe w Piotrkowie. 

Istnieje omo już od przeszło 4 
lat; czyt od chwili uruchomienia 
Zakładów Drzewnych. W chwili 
obecnej przebywa w nim 27 dzie- 
ci pracowników Zakładów Drzew 
nych oraz LỌ dzieci innych fa- 
bryk piotrkowskich. 

Od 8-ej rano do godziny 4-ej 
po południu lokal przedszkola 
rozbrzmiewa gwarem i śmiechem 
dzieci. Frzeź cały ten czas czuwa 
ją nad nimi wykwalifikowane wy 
chowawczynie, 

Starsze dzieci uczą się dekla- 
mować wiersze, zajmują się male 
waniem i rysowaniem, młodsze 
natomiast bawią się klockami, a 
o ile pogoda ha. to pozwala w 
piasku, w ogródku jordanowskim 
który znajduję się tuż obok przed 
szkola. 


w 
v 


W ciągu 8-miogodzinnego po- 
bytu dzieci otrzymują trzy razy 
posiłki: śniadanie, obiad i podwie- 
czorek. Pożywienie przyrządzone 
jest z wzorową „czystością i obli 
RÓ TY, 

Czystość i porządek panuje -zre 
szlą”w/ każdym zakątku pszedszko 
la. Żadna matka ni* może w do- 
mu zapewnić dziecku tak higie- 
nicznych warunków, jakie pam 
ją tutaj, 

Nad zdrowiem dzieci 
karz, który co tydzie 


czuwa le 
przepro- 


n 


wadza dokładne badania małych 
pacjsntów. W wypadku, gdy któ 
rekolwiek z dzieci choćby w nai- 
mniejszym stopniu zaqrożonz 
chorobą płuc natychmiast jest 
no wysyłane do sanatórłim" 
Rabce, 

Zalet tego przedszkola: mogili- 
byśmy wyliczyć bardzo wiele: 
Nic dziwnego przeto, ż* Inspekio 
rat Szkolny w Piotrkowie przed- 
szkole to wyróżnił jako najbar- 
dziej wzorówe w naszym mieście. 


jas: 
Q0- 
w 


s 
117 


zatacza na | tania i pis 


li możności zdobycia sztuki 
ania. 

Wszystkie kursy są dwnustopnio- 
we. Na pierwszy kurs uczęszczają 
osoby nieposiadające wogóle zná- 
jomości czytania i pisania — na 


czy- 


kurs drugi zaawansowani. Wsżys- 
cy uczestnicy kursu otrzymują 


bezpłatnie podreczniki i wszystkie 
materiały piśmienne. Absolwenci 
SU drugiego mogą wstępować 
dò szkół dla dorosłych. Przysiu- 
guje im prawo t stepu odrazu do 
trzeciej klasy. 

Szkoły dla dorosiych znajdują 
Się u nas przy szkole Reja oraz 
przy szkole podstawowej Al. 
3 Maja. 

O ile idzie o powiat, to generar 
na walka z analfabstyzmem roz- 
paczętą zostanie z dniem 15 b. m. 
W czasie tym w powiecie naszym 
uruchomione zostanie 190 kursów 
szkoleniowych, które obejmą oko- 
ło 5.000 osób. 

W akcji zwalczania analfabe- 
tyzmu wprowadzone jest współ- 
zawodnictwo, A więc Bełchatów 
współzawodniczy z  Sulejowem. 
Bełchatówek z Klukami. Bogusła- 
wice z Wożźnikami i w podobny 


ku 


| sposóh wszystkie inne gminy na- 


szego powiatu. Współzawodnie- 


two obsjmuje zarówno uczestni- 
|ków kursu, nauczycieli oraz orga 
nizatorów, Przedmiotem współ- 


zawodnictwa jest frekwencj 
wynik! w nauce. 

Zaznaczyć należy że w akcji 
zwalczania współzawodnictwa po- 
wiat nasz i miasto współzawodni- 
czy z miastem i powiatem radom- 
szczańskim. Listopad przyniesie 
pierwsze wyniki współzawodnie- 
twa w zwalczaniu analfabstyzmu. 
Spodziewać się należy, że zarówno 


a oraz 


1auczyciele jak i organizatorzy na- 
szego miasta i powiatu dołożą | 
;zelkich starań, aby we współza 
wodnietwie z Radomskiem osiąg- 
nąć pierwsze miejsce: 


WS 


Zało: | 


EJ ECON J 4 


W dniu jutrzejszym o godzinie 
16-ej odbędzie się zebranie organi 
zacji podstawowej przy piotrkow- 


skim Zjednoczeniu  Szklarskim. 
Prelegent tow. Michajłowski Je- 
rzy. 


Konkurs pieśni 
i sztuki radzieckiej 


W związku z Miesiącem Pogg- 
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
zarząd powiatowy ZMP przy 
współudziale Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej urządza w sobotę 
dnia 15 b. m. w sali im. Kilińskie- 

konkurs pieśni i sztuki radziec- 
iejj Udział w konkursie wezmą 
espoły ZMP z Moszczenicy, Such- 


80 


1. 
R 
z 


ciec, Gorzkowic,  Wojciechowa, 
Łask Dużych i Drużbic, Początek 
konkursu punktualnie o godz. 


1i-ej. Wstęp bezpłatny. 


Czołowi przodownicy 
w piotrkowskiej placówce TOR-u 


W piotrko: 
jonowej Technicznej Obsługi 
hietwa współzawodnictwo pracy 
prowadzone jest indywidualnie, 
Niewielka, bo zaledwie 30 osób li- 
cząca załoga oraz specyficzny cha- 
rakter pracy nie pozwalaja na 
rozwinięcie wyższej formy współ- 
zawodnictwa współzawodnie- 
twa zespołowego. 


Rol- 


wodnietwie indywidualnym wy: 
różnili sie następuj: przodowni 
cy pracy: 

Ciesielski Jan, mechanik zatrud. 
niony przy montażu młocarni, 
Pracownik ten już od kilku mie- 
sięcy syste matycznie osiąga 140 
prac. normy 

Drugim z kolei 
się pracownikiem 
Piórkowski Wincenty, 


k 


wyróżniającym 
jest toxarz 
który w u- 


Jak nas informują czynniki ofi. 
ciglne w ramach planu sześciolet- 
niego w powiecie piotrkowskim 
wybuduje się 17 nowych budyn- 
ków szkolnych, Wyremontowa- 


W KAŻDYM DOMU RADIO 


Rozbudowa i budowa radiowęzłów w województwie łódzkim 


Prowincja polska zmienia swoje 
oblicze, Przestajemy być głuchym 
zaściankiem, do.którego wiadomo- 


Aktualne z 


agadnienia 


tematem konferencji w Sądzie Okręgowym 


Celem zaznśjomienia ogółu spo- 
isczeństwa z tokiem prac sądowych 
sad Okręgowy w Piotrkowie przy- 
stąpił do urządzania poriodycznych 
konferencji 2 przedstawicielami 
społetzęństwau, urzędów i organiza- 
cii spolecznych. 

W związku z powyższym w dzioń 
22 października 6 godz. 10-ej w 
gmachu Sądu Okręgowego przy 
ul, Słowackiego Nr. 5 pokój nr 102 


„to 
<a 


zwołana jest konferencja 
udziałem czynnika społeczneg: 

Przedstawiciele spolec č RO, 
którzy na konferencji tej mają z 
miar wystąpić z wnioskami prosze 
ni są o nadsyłanie ich w niare 
możności na dwa dni przed termi- 
nem zebrania, aby sąd miał moż- 
ność zaznajomienia się z nimii 
apra acowania szczegółowych wyją- 
śnień. 


ści ze świata przedostawały 
przypadkierm opowiedziane 
przez „bywalea w mieście powia- 
towym*. Nie ma już chyba takiej 
i, do której by nie dotarł li- 
stonosz wiejski z gazetą: hje ma 
też już pewno człowieka, któryby 
przekładał lampę naftową nad 
światło elektryczne. Idziemy szyh- 
kim krokiem uo cywilizacji i kul- 
tury, zostawiając za sobą wspom- 
nienia niedawnego zacofania. 

Na obszarze województwa po- 
siadamy obecnie 50 radiowęzłów. 
Czynne są one we wszystkich pô- 
wiatach į obsługują nie tylko mia- 
sta i osady, ale i wsie. Jak wielką 
wagę przykłada się do udostępnie- 
nia szerokiemu społeczeństwu słn- 


chanja audycji radiowych, niech 
świadczy fakt, że Polskie Radio 


Wzrastają dostawy mleka 


Spółdzielnia Mleczarsko-Jajczarska w Piotrkowie 


wykonała swój plan roczny 


półdziemia  Mieczarsko-Jajcza! 
„Wieś w Piotrkowie wykona 
aw dniu 5 pm. swój roczny plan 
irztaw i Wy nosił on 
1.700.000 litrów maleka, która ta 
ilość jest bardzo wysoka w porów- 
naniu z latami poprzednimi. 

Dia orientacji podajemy, że w 
raku‘ 1939 do mleczarni dostawio- 
no '2.700.000 litrów mleka. W 
r. 1945 drstawa mleka wynosiła 
tylko 990.000 Itr. Natomiast w ro- 
ku 1948 przekroczona została licz- 
ba d zr, 1939, it w roku bies 
zącym przekroczenie to jeż 
bardzo poważne, 

Jak nas informuje Zarząd Spół- 
dzielni „Wieś“ plan dostaw mieka 


i 
A 
ka 


rat; 


Sa 


o3taw 


jest 


na rok 1950 będzie w 
lion litrów więcej niż w roku bie- 
żącym: 

Dostawcami spółdzielni są chło- 
pi naszego pówiatu. Da teg2, że plán 
dostaw mieka został przed termi- 
nemn wykonany przyczyniło 
stosowanie udogodnień i dale- 
ko idącej pomocy dostawcom m!e- 
ka przez Zarząd Spółdzielni. Zarząd 
mieczarni treszczy się, ażoby do: 
stawcy jej mieli zapewniony przy- 
dział ctrąb oraz innych mieszanck 
treściwych. Zarząd spółdzielni we 
własnym zakresie  rozprowadz 
wśród wszystkich dostawców 
wszelkie gatunki pasz. Chłopi nie 
potrzebują płacić za nie gotówką, 


siq 


mesi o 1 mijotrzymują ją a konto 


rzyszłych 
dostaw mleka. 

Przy Spółdzielni Mleczarsko-Jaj| í 
czarskiej zatrudnicny jest spec; ja! 
ny instruktor, do którego zadań ne 
leży udzielanie fachcwych porad 
dctyczących karmienia krów tak 
ażeby mogły one dać jak najwięcej 
pelnowartościowego mleka. 


W roku zły 


przysziym w 


jektewanym 


związku : 
pr „zw iekszeniem do- 
staw © szy 
*tąpi do pów pa zenia 
vego lokalu mleczarni, 
aoan niona zostanie również 
st acja mleka, W tych dniach 


j„asteryz 
instaluje się nowy pasteryzator. 


niieka tute zarząd przy- 


dotychczas! 


się | przeprowadziło w sze 


Par 


£ regu miejsco- 
wości instalacje radiowęzłów  na- 
wet tam, gdzie dotąd nie ma in- 
stalacji elektrycznej, Jako przy- 
kład służyć może teren Rawy Ma- 
zowieckiej. 

W miarę przeprowadzania w te- 
renie elektryfikacji zakładanie 
sieci radiowej stanie się latwiej- 
sze, wobec możliwości wykorzysty 
wania tych samych urządzeń, jak 
np. słupów. Toteż przy układaniu 
planów rozbudowy į budowy radia 
węzłów, resort technic izany Polskie- 
go Radia działa w ścisłym porczu- 
mieniu z właściwym zjednoczeniem 
energetycznym. To porozumienie 
pozwala na jednoczesne przeprowa 
dzanie sieci elekfryfikacyjnej z ra 
iliową. 

Nowe radiowęzły powstaną w 
Piątku koło Łęczycy, gdzje prace 
clęktryfikacyjne są na ukończeniu, 
W ten sposób mieszkańcy Piątka 
i okolicy nie tylko zyskają światło 
eiektryczne, ale będą sobie mogli 
niedługo zainstalować w swoich 
domach głośniki radiowe. 

Nowy węzeł radiowy powstanie 
również w powiecie raądomszczań- 
skim w Zielonej Dąbrowie. Należy 
zaznaczyć, że do tej pory Zielona 
Dąbrowa posiadała radiowe urzą- 


dzenia lokalne. Obecnie, dzięki ze- 
lektryfikocaniu tego terenu, - be- 
dzie można rozbudow ać wę zel na 


szerszą skalę. Jak informuje dział 
instalacji Polskiego . Radia, linia 
na tym obszarze obejmować bę- 
dzie ponad 15 km. Wybudowanie 


linii i wszelkie urządzenia ze 
wnętrzne wykonane zostaną na 
koszt Radia. Należy jednakże za- 
znaczyć, że wybudowanie tak 
ogromnej linii dla radiowęzła w 


Zielonej Dabrowie będzie podjęte 
dopiero wówczas, kiedy gospoda- 
rze wyznaczonych do tej inwestycjj 
wsi zgłoszą się jako odbiorcy, to 


znaczy zamówią 
ne. Przewiduje 


punkty 
ię 


instalacyj 
się średnio udział 


około 20 punktów odbiorczych na 
1 km linii instalscylnej. Bez upew- 
nienia się, że z radiowęzła korzy- 


stać będzie przewidziana ilość od- 
biorców, Radio nie byłoby w sta- 
nie budować linii, bardzo kosztow- 
nej. 

Warunki przyłaczenia się do li- 
mi radiowej są b dostanne i 
wynoszą jednorazowo (r yczałt) — 


‘GZO 


3:600 zł. za dóprowiadzuuie insta- 
lacji do mieszkania i za głośnik 
radiowy, 

Wziąwszy te wszystkie okolicz- 
ności pod uwagę, nal przypusz- 


czać, że nie znajdzie się w żadnej 
psadzie czy wsi, przewidzianej do 
radjofonizacjj £ zospodarz, któryby 
odmówił sobie i swoim najbliższym 
korzystania z radia. Tymbardziej, 
że koszt urządzenia jest rzeczywiś- 
cie mały. 


rs 
4 


Obecny okres budowy zbliża się 
ku końcowi, W ciągu zimy zarów- 
no zjednóczenia energetyczne jak 
i radjo przygotowywać się będą do 
wczesnego rczpoczęcia robót w te- 
renie. 

— „I my przez ten czas nabje- 
rzemy pr%:k onania do tych spraw 
i nie tylko sami złożymy deklara- 
cje na zainstalowanie głośnika, ale 
i innych do tego. namówimy* — mó 
wią sobie mieszkańcy Zielonej Dą- 
browy i okolicy. 

Zaś w ciągu najbliższej wiosny i 
lata. dzięki wytrwałemu dążeniu 
zarówno budowniczych, inżynierów 


jak i odbiorców — jeszcze kilka- 
dziesiąt osiedli zostanie zradiofo- 
pizowanych, 

(Sigma) 


Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 


W ostatnim okresie we współza- | 


sskiej placówce re-| biegłym miesiącu potrafił wyko- 


nać 130 procent normy. 
Zatrudniony przy dopasowywa- 

niu łożysk oraz sprawdzaniu ma- 

szyn ob. Rel Leon, pełni nader od- 


powiedzialną funkcję, Od jego 
spostrzegawczości i dokładności 
Į z» 


zależna jest jakość wykonywanych 
remontów. Ob. Rel dobrze wywią- 
zuje się z powierzonej mu pracy. 
Przeciętnie osiąga on około 130 
procent nor "my. 

Nie wiele gorszymi wynikami 
poszczycić się może i pozostała 
część Wszystkich jednak 
nie zadowalni ają dotychczasowe 
rezultaty. Komitet Współzawod- 
niciwa Pracy jest w toku opraco- 
wania nowego systemu | metod 
pracy, które pozwoliłyby na 
osiągnięcie lepszych wyników. 


zi ätogi. 
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IW ramach planu 6-letniego 


17 szkół i 42 przedszkola 


wzniesionych zostanie w naszym powiecie 


nych i dostosowanych do najnow- 
szych wymogów zostanie dodatko 
wo 8  islniejących budynków 
szkolnych. Niezależnie od tego 
wszystkie szkoły piotrkowskie 
otrzymują odpowiedni sprzęt i 
meble 

Na budowę i remont kół i 
przedszkoli w powiecie piotrkow= 
skim przeznaczono około. 342 
miliony zł, Z funduszów tych 
oprócz nowych szkół wzniesionych 
zostanie również 42 nowoczesnych * 
budynków przeznaczonych na 
przedszkoła. 

Szkoły wzniesione zostaną w Su 
lejowie i we wsiach Łohudzice, 
Łazy Duże, Mierzynie, Gomulinie 
i Łękińsku. Przedszkola wybudo. 
wane zostaną w okolicach Sulejo- 
va i Kamieńska. 

Wszystkie „wyżej wspomniane 
budowle wzniesione zostaną we- 
diug najnowszych zdobyczy archi- 
tektonicznych. 


Wędrówka 


po województwie 
ŁOWICZ 


Kino „Polonia w Łowiczu wy- 
świętlą w bieżacym tygodniu na- 
stępujące filmy: produkcji radziec 
kiej, w dniu 13 i 14 „Żółty róg" 
od 15 do 18 „Milcząca barykada” 
produkcji czechosłowackiej, 

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko. - A 
lokal kina „Polonia* udekorow 
ny został flagami oosbłarostawii 


pałsk'mn i radzieckimi. 


SKIERNIEWICE 


Na miesięcznym zebraniu Ligi 
Kobiet w Skier ale oiCa Li w Dniu 
Święta Pokoju obecne były przed 
stawicielki Zarządu Wojewódzkie 
go. Jedna z nich, tow. Bagońska. 
wygłosiła referat, w którym pod- 
kreŚliła znaczenie kobiet w walce 


szk 


SZR 


lo trwały pokój na św.ecie, Po re- 


feracie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której kobiety zobo- 
wiązywały się do podwojeni a wy- 
siłlków na każdym ode nku swej 
pracy. W wolnych wnioskach ko- 
biety postanowiły założyć kółko 
dramatyczne przy Lidze Kobiet 
w Skierniewicach. Kółko to w naj 


bliższym czasie rozpocznie już 
swa działalność, H. P. 
= A E 


Wiesci z kraju | 


PROPAGANDOWY 
WAGON ZDROWIĄ 


~ WARSZAWA (PAP), — 
10 bm. powrócił do 
pierwszego objazdu sanitarny wa- 
gon propagandowy PKP, 

Wagon w ciągu 25 dni odwiedził 
ponad 18 miejscowośc:, budząc du- 
że zainteresowanie społeczeństwa. 
Wagon - wystawę zwiedziło ponad 
25 tys. osób. Ekipa wagonu rozwija- 
ła w terenie szeroką akcję popula- 
ryzowania zagadnień zdrowia i ħi- 
zieny wśród ludności miast 1 wsi. 
Wygłoszono 103 pogadanki i 170 pre 
lekcji. Wyświetlono liczne filmy na 
tematy związane z walką z gruźli- 
cą, jaglicą i pielęgnacją niemowląt. 


W dniu 


WILK W OKOLICY 
MORSKIEGO ORA 


ZAKOPANE (PAP). — W okolicy 
Morskiego Oka w Tatrach spostrze- 
żono wilka, którego zjawienie się w 
wysokich górach jest wydarzeniem 
zupełnie wyjątkowym. 


AGA 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
uł. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart”, w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
uł. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz, 19,15 doskonała 


Warszawy z 


Wilk przyciągnął prawdopodobnie 
w Tatry za owcami, spędzanym: z 
hal nowosądeckich. 


PRZODOWNICY PRACY 
OTRZYMUJĄ MIESZKANIA 


ŚWIEBODZICE (PAP). — Pierw- 
sze wyremontowane w roku bież. 
mieszkania Komisja Mieszkaniowa 
przy MRN w Świebodzicach orzy- 
dzieliła przodownikom pracy miej- 
scowych zakładów przemysłowych. 
M. in. mieszkania z wszelkimi wy- 
godami otrzymali czołowi przodow- 
nicy pracy zakładów  świebodz:c- 
k:ch: Kazimierz Baczmaga i Ignicy 
Szymczak. 


Sft 


5 ort wiejski w Związku Ra- 
p dzieckim posiada dwa 
nego naświetlenia. Pierwszy kieru- 
nek — to sport klasyczny, którego 
pochodzenie wywodzi się z miasta, Dru 
gi kierunek — to sport regionalny, 
przeważnie w miastach nieznany. 
Trzeba tu jednak podkreślić, że spor 
ty regionalne mimo wielkiej popular 
ności w osiedląch górskich i stepo- 
wych w Gruzji, Azerbejdżanie, Ar- 
menii, Tadżykistanie, Uzbekistanie i 
Kirgizji, nie eliminują sportu kla- 
sycznego. 

Sporty regionalne są także pew- 
nym przygotowaniem 
klasycznych poprzez odznakę GTO 
(Gotów do pracy i obrony ZSRR). 


CZWARTEK 13 PAŹDZIERNIKA 

11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik 
południowy. 13.25 Progr. dnia. 13.30 
Muzyka obiadowa. 14.00 Kronika ru- 
muńska, 14.15 (£Ł) Komunikaty. 14.20 
(Ł) W audycji Zwiazku Samopomocy 
Chłopskiej — pogadanka J. Kuryla- 
ką „O życiu wsi w Związku Radziee- 
kim“. 14.30 (Ł) Muzyka lekka. 14.45 
(Ł) Aktualności łódzkie. 14.55 Z twór 
czości Antoniego Dworzaka. 15.30 Au 
dycja dla dzieci — „Budujemy Nie- 


znanowo”*, 15,50 Muzyka rozżrywko- aa KOLERTYWY $ 
wa. 16.00 Dziennik popołudniowy. KULTURY FIZYCZNEJ 
16.20 (Ł) „Sprawy naszego miasta“. Przy kołchozach, sowchozach i 


16.25 (Ł) Pieśni kompozytorów ro- 
syjskich i skandynawskich w wyk. T. 
Czajkowskiej — śpiew, przy fortepia- 
nie Al. Tarski. 16.45 (Ł) „Opowieść 
o pewnym chłopcu“ — Konstantego 
Paustowskiego. 17.00  „Słuchamy 
muzyki”. 17,35 Audycja słowno-mu- 
zyczna dla młodzieży. 18.00 Repor- 
taż. 1815 Muzyka ludowa, 18,40 
„Wszechnica Radiowa“ kurs I — wy- 
kład z cyklu: „Przyroda ożywiona”. 


S.M.T. (Stacjach maszynowo-trakto- 
rowych) istnieją kolektywy kultury 
fizycznej, które noszą nazwę swego 
kołchozu i pracę swą prowadzą pod 
kierownictwem zarządu kołchozu, re- 


Ping- iongiści „Ogniwa“ 
wznowili treningi 


Kierownictwo Sekcji Tenisa Stoło- 


do sportów 


1800 „Prasa w Związku Radzieckim“, 
19.15 „Ciemna rzeka“ — słuchowisko 
wg powieści Alfreda Varella. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Muzyka 
rozrywkowa, 21.00 Koneert popular- 
ny. 21.40 „Niziny — 4 ode. powieści 
E. Orzeszkowej. 22.00 (Ł) „Jak ma- 
jor Kuźmin zaczął mówić po polsku* 
— uwagi reżysera polskiej wersji fil 
mu „Spotkanie nad Łaba* T. Markow 
skiego, 22.13 (Ł) Omówienie progra- 
mu lokalnego na jutro. 22.15 Muzyka 
taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości: 
23.10 Program na jutro. 23.15 Kon- 
cert solistów. 24.00 (£Ł) Koncert ży- 
czeń. 0.25 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 


Hallo! Mówi Moskwa! 


Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23. 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 3744 i 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
Szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 — koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w Środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 na falach 
25,21, 30,74 1 1.115 metrów. 


EERNZUERUKZONUZEZNZNZMZNUNE 
Uśmiechnij się 


Komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów* z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
szy. 


TEATR. „OSA“ — SALA ZIMOWA 
Traugutta 1 


Codziennie o godz. 19.30, w nie 
dzielę o 16 i 19.80 „Krawiec w zam- 
i'. Ostatnie dni. 


A. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 


Dziś i codziennie o godz. 19,15 


„PTASZNIK Z TYROLU” 
operetką w Jch aktach 'K. Zellera. 
Udział bierze cały zespół artystycz 
my. — Chór, balet, orkiestra. 


CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din.Dona 
Codziennie o godzinie 19.30, w so- 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.80, 


ZNLAMAL-- 


ADRIA (Stalina 1) — „Syn pułku” 
ceny biletów po 50 i 25 zł; godz. 
16.80, 18.30, 20.30; film dozwolony 
dla młodzieży od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20): „Piotr 
J-szy”, seria Il: godzina 16, 18.30, 
21, film dozw. dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Qztery serca" — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych 1 
zagranicznych Nr 43“ 

| godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20 
i 21. 

HEL (Legionów 2-4) — dla młodzie- 
ży — „Syn pułku” godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Dni i 
noce“ — godz. 18, 20; film dozwo- 
lony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67): „Piotr 
I-szy“ serią II-ga, godz. 15.30, 18, 
20.30; film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 14 

PRZEDWIOŚNIE (Żżeromsk. 74-76) 
„Harry Smith odkrywa Amerykę“; 
godz. 16, 18, 20; film dozwolony 
dla młodzieży od lat 12 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 
„Stalowe serca“; godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozw. dla młodz. od 1. 12 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Bokserzy* — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 

„Wołga, Wolga“ dla młodz. g. 16 
„Uliea graniczna" — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Świat się śmieje” 
dla młodzieży godz. 16 

„seanse normalne godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Przeczucie* — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Pan Nowak“ 

| godz. 16,30, 18,30, 20,30 
„film dozwolony dla młodz. od lat 14 

KATRY (Sienkiewicza 40) — „Ka- 
tiera“ — godz, 16, 18, 20.30; film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy* 
godz. 16.20, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 

Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Program składany“ 

| godz. 16, 18, 20 
Film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Zgierska) 

, „Złoty Róg“ 
godz. 16.30, 18.80, 20.30 

ilm dozwolony dla młodz. od 1 


— W którą stronę pan idzie? 
— W przeciwną... 


W. Ażaiew 


się, 


Z tamtego brzegu 


dopłynęli do połowy drogi, 


więc do młodego Aloszy: 


manteryjnych (Łódź Południe) 
konali robotników fabryki Dziewiar- 


404400444099000000009049490000000290400000600400006000000000060090020000 


Daleko od Moskwy 


«Leży na ziemi Aleksy, słyszy jęk — to Beridze męczy 
Aleksy pragnie skoczyć i pomóc przyjacielowi, ale 
nie może: znów slyszy głos bajarza, 

„Rybak Iwan i młody Alosza dopłynęli do wyspy, wy- 
ciągnęli rurę na brzeg i widzą, że ropa tryska z ziemi, na 
kształt czarnego słupa wzbija się nad tajgę. Ale słup ro- 
py skierowano do rury i pociekła 
Wielki Naczelnik głośno wystrzelił, 
co oznaczało, że ropa popłynęła obok niego i pociekła na 
front. Rybak Iwan oraz Alosza gromko krzyknęli: „Hur- 
ra!" A Brodaty Inżynier wciąż jeszcze walczył w morzu 
z wielką rybą. Rybak Iwan został na brzegu, aby pilno- 
wać rury, młody zaś Alosza rzucił się na pomoc brodate- 
mu Inżynierowi. W dwójkę szybko zabili rybę. 

Młody Alosza jedną ręką chwycił Brodatego Inżyniera 
i popłynęli do brzegu, do Wielkiego Naczelnika. Lecz gdy 
znów spotkało ich nieszczęś- 
cie, gdyż na morzu rozszalała burza. Poniosło ich daleko 
— daleko. Brodaty Inżynier nie mógł dalej płynąć, mówi 


— Zostaw mnie. Niechaj ja zginę, za to ty uratujesz się. 

Ale młody Alosza nie posłuchał. 
Wielka fala wyrzuciła obydwóch na brzeg. una l 
at? [Brodatego Inżyniera i Młodego Aloszę znaleźli Niwcho- 


wego ZKS „Ogniwo“ zawiadamia 
swych członków z byłych klubów: 


, Samorządowiec, Energetyka i Tram- 


wajarzy, że z dniem 11 bm. zostały 
wznowione treningi, które odbywaja 
się we wtorki, czwartki, soboty w 
świetlicy Elektrowni Łódzkiej przy 
ul. Daszyńskiego 54. 


Szermiercze 


mistrzostwa Łodzi 


W najbliższą sobotę i niedzielę, 15 
i 16 bm. odbędą się w sali YMCA 
w Łodzi indywidualne mistrzostwa 
szermierecze okręgu łódzkiego. W 
imprezie wezmą udział czołowi szer- 
mierze z całej Polski. 


Na odbudowę -=~ ' 
a Warszawy 


Z cyklu rozgrywek piłkarskich na 
odbudowę Warszawy mamy do zano- 
towania jeszcze dwa spotkania. Nie- 
dawno robotnicy dwóch fabryk Pas- 
po- 


sko-Galanteryjnej Nr 4 4:3, prze- 
kazując na odbudowę Warszawy 30 
tysięcy złotych i 7.660 zł na budowę 
hali sportowej w Łodzi. i 

Drugi mecz rozegrali pracownicy 
umysłowi PZPW Nr 5z PZPW Nr1. 
Zwyciężyły PZPW Nr 5 6:2 (4:0). 
Na odbudowę Warszawy przekazano 
31.542 zł, na budowę zaś hali spor- 
towej 9.170 zł. 


— zdać WEG 


Wychowanie fizyczne i sport 


ma wsi radzieckiej 


jonowego Komitetu Kultury Fizycz- 
nej i Sportu, przy poparciu organi- 


kierunki, które wymagają szczegól- j zacji młodzieżowej. Fundusze kolek- 


tyw czerpie ze składek członkow- 
skich, subwencji od zarządu kołcho- 
zu iz ewentualnych dochodów z zawo- 
dów, meczów i zabaw sportowych. 
Każdy członek kolektywu musi sy- 
stematycznie uprawiać sport, należeć 
do sekcji lub drużyn, osiągać z cza- 
sem normy GTO, dwa razy w roku 
być badanym przez lekarza, brać 
udział w życiu społeczno - politycz- 
nym kołchozu i w pracach kolekty- 
wu Kultury Fizycznej. 


OSIĄGNIĘCIA... 


Osiazgnięcia sa duże. I już w roku 
1939 około 500.000 włościan zdobyło 
odznakę GTO. Dlatego też Komite- 
ty Kultury Fizycznej i Sportu z 
miast chętnie obejmuja protektora- 
ty nad kolektywami Kultury Fizycz- 
nej na wsi. 

Kołchozy, sowchozy, SMT posia- 
dają w większej części ładne stadio- 
ny, z których kilka może pomieścić 
do 3000 ludzi na miejscach siedzą- 
cych. Jak widzimy i na tym polu 
mają Komitety Kultury Fizycznej 
duże osiagnięcia. 

Przed wojna w dziedzinie krzewie- 
nia wiejskiej kultury fizycznej przo- 
dowała Ukraina, która zainicjowała 
budownictwo „Parków Kultury Fi- 
zycznej*. Parki te były budowane na 
podstawie nowoczesnych wzorów i po 
siadały takież urządzenia. 


„VADEMECUM 
SPORTOWCA WIEJSKIEGO" 


Mówiąc o rozwoju i masowości 
sportu wiejskiego w ZSRR, nie spo- 
sób ominać jednej z glównych krze- 
wicieęli, a mianowicie ksiażkę pt. 
„Vademecum Sportowca Wiejskiego”. 
Jest to wyczerpujący, bogato ilustro- 
wany podręcznik wychowania fizycz- 
nego, zawierający 518 stron oraz 317 
rysunków i schematów. Dla rozwoju 
sportu wiejskiego, książka ta miała 
bezsprzecznie ogromne znaczenie. 

Niemniejszą „ zasłuzę. uw. rozwoju 
richu sportowego na wsi, miał „wy- 
ścig pracy“ wiejskich  kolektywów 
sportowych g.prawo udziału w słyn- 
nej Moskiewskiej Wystawie Gosno- 
darki Wiejskiej. Było to bezpośred- 
nim powodem do powstania nowych 
setek drużyn, sekcji, a nawet kolek- 
tywów, oraz wciągnięcia dziesiatek 
tysięcy młodzieży wiejskiej do ruchu 
sportowego. „Wyścig ten jest po- 
wtarzany co rok i przynosi w efek- 
cie coraz to nowe rzesze aktywnych 
sportowców, 


s WYNIKI 
SPORTOWCÓW WIEJSKICH 
CORAZ LEPSZE 


W specjalnych mistrzostwach spór 
towców wiejskich bierze udział tysią 


Czy Krzysik potwierdzi swą klasę? 
W sobotę rozpoczyna się turniej ping-pongistów 
o puchar „Exoressu'* 


Dnia 15 bm. (sobota) o godz. 17.30 
w sali Zw. Zaw. Prac. Filmu Pol- 
skiego RP przy ul Żeromskiego 100, 
odbędzie się uroczyste otwarcie Wiel- 
kiego Turnieju Jubileuszowego o pu- 
chary przechodnie „Expressu Ilustro- 
wanego“ i b. DKS-u, dla zawodni- 
ków z ll-tu klubów okręgu łódzkie- 
go, w tym 6-ciu niezrzeszonych. 

Turniejem tym ŁOZTS rozpoczyna 
oficjalnie sezon tenisa stołowego. W 
turnieju biorą udział najlepsi ping- 
pongiści okręgu łódzkiego na czele 
z mistrzem Krzysikiem, 


286 


ciółmi... 


Aleksy 


ropa wzdłuż rury. 


Płynął wciąż i płynął. 
A na brzegu 


t 


wie, którzy zabrali 
spać. Niechaj Brodaty Inżynier i Młody Alosza spokojnie 
odpoczywają, nikt ich nie tknie, Niwchowie nie pozwolą, 
aby im się stała krzywda, 


Jak nam wiadomo, puchar „Expres 
su Ilustrowanego" zdobyła w ub. ro- 
ku drużyna b. DKS-u (obecnie ŁKS- 
Włókniarz), która napewno tak łat- 
wo go nie odda, Puchar b. DKS-u nie 
był rozgrywany. Turniej rozgrywany 
będzie systemem każdy z każdym w 
grupach, zaś z każdej grupy kwalifi- 
kować się będzie po dwóch zawodni- 
ków do dalszych gier. 


Turniej ten będzie dobrą zaprawą 
dla ping-pongistów do dalszych za- 
wodów w sezonie, 


ich do siebie, 


Przyjemny i dźwięczny jest głos bajarza, przyjemnie 
słuchać go: nagle jednak rozlega się krzyk. s 
— Na co czekasz, Alosza! Ona tonie! Prędzej, prędzej, 
trzeba ją ratować! 


natęża siły: to Beridze 


pomoc, nie wolno zwlekać! 

Aleksy, jak gdyby rozrywając więzy, uczynił szalony 
wysiłek i obudził się. Ujrzał nad sobą stary szałas. Obok 
niego leżał i majaczył Beridze. 
szałasu wdzierało 
dzieli wokoło ogniska, wiązali sieci i rozmawiali. Aleksy 
poznał wśród nich przewodniczącego kołchozu. 
wygodnie siedział starzec z fajką w ustach i mieszał coś 
w kociołku zawieszonym nad ogniem. 
dobnie dziadek Gibelka. Który z nich tak pięknie i cieka- 
wie opowiadał ową baśń ? 

Niwćhowie milczeli i 


się światło poranka. 


nakarmili i 


gdyż są ich wielkimi 


krzyczy, 


Przez trójkątny otwór 
Niwchowie sie- 


Był to prawdopo- 


przysłuchiwali się majaczeniu 
Beridzego, który zmienionym głosem, na zmianę to wy- 
krzykiwał, to szeptał: 

— Sami pozostaliśmy, sami. Czego milczysz, Alosza? 
Jakie straszne jest twoje milczenie! Rozumiem cię, rozu- 
miem! Ty nie potrafisz pocieszać... I ja też nie potrafię... 

Nikifor podniósł fajkę i powiedział: 


— Duże jest serce Brodatego Inżyniera. Bardzo jest 


ce zawodników, a wyniki niejedno- 
krotnie są równe wynikom zawodni- 
ków z miast. 

Bliski kontakt sportowców miast 
i wsi, przez organizowanie zawodów, 
oraz pomoc, jaką udzielają sportowe 
stowarzyszenia miejskie, są gwaran- 
cją, że różnice między sportem wiej- 
skim a miejskim w niedługim czasie 
zupełnie zaginą. 


KADRY WCIĄŻ ROSNĄ 


Wojna zrobiła duży wyłom i przer 
wę w tej pracy, jednak po zwycię- 
skim jej zakończeniu, sport wiejski 
z powrotem zaczął się rozwijać i w 
chwili obecnej jest bardziej masowy 
i bardziej zwarty, niż przed ostatnią 
wojną, 


==| Wysokie zwycięstwo 


„Dynamo“ moskiewskiego- 


MOSKWA (obst. wł.) Moskiewskia 
„Dynamo wygrało na własnym stae 
dionie przedostatni mecz o mistrzóe 
stwo ZSRR, odnosząc wysokie zwye 
cięstwo nad „Daugawą* z Rygi 6:0 
(4:0). W drugim meczu moskiewskie 
drużyny „Spartak“ i „Torpedo nie 
rozstrzygnety spotkania które zakoń» 
ezyło się: bezbramkowo. 

Na czele tabeli rozgrywek znajdiuw 
je się nadal „Dynamo“, które w 33 
grach zdobyło -53. punkty. Drugie 
miejsce zajmuje CDKA, przed „Spar 
takiem*. „Spartak“ zakończył już rom 
grywki i ma 49 pkt. oraz ET 
bramek 93:43. Mimo, że „Dynamo“ 
CDKA mają jeszcze do rozegrania pe 
jednym spotkaniu, wyniki ich nie mow 
gą już zmienić pierwszych trzech 
miejsc w tegorocznych mistrzostwacię 
piłkarskich ZSRR. 


w 


Republice Gruzińskiej sport konny jest popularnym sportem regio- 


nalnym. Gruzińska ekipa konna w czasie defilady na konnych mistrzost= 
wach ZSRR 


Kto z kim i z jakimi szansam ? 


? 


wałczyć będzie w niedzielę o mistrzostwo I ligi 


Zgodnie z kalendarzykiem rozgry- 
wek, mecz ŁKS-Włókniarza z Kole- 


jarzami poznańskimi, przewidywany” 


był w Poznaniu, ponieważ jednak w 
związku z otwarciem wystawy w Po- 
znaniu ZZK prosiło o zmianę miej- 
sca spotkania (mecz odbył się w pier 
wszej rundzie w Poznaniu) — rewan- 
żowe spotkanie będzie miało miejsce 
w Łodzi. ZZK znajduje się w czoło- 
wej grupie, łodzianie natomiast w 
środkowej. Kolejarze nie zrezygno- 
wali jeszcze ze zdobywania punktów. 
Również i ŁKS-Włókniarz nie myśli 
o porażkach, zwłaszcza, iż n:=oła 
już seria niepowodzeń. Sądzimy, że 
i tym razem łodzianie nie zawiodą 
zaufania publiczności, tym bardziej, 
że gościom należy sie ręwanż za po- 
rażkę poznańska. (0:6). 


Wisła tym razem gra u siebie i 
bezwaątpienia pokona zespół Amator- 
skiego Klubu Sportowego. 


Legia — Połonia (Bytom). Po re- 
misowym wyniku wojskowych z Cra- 
covią należy spodziewać się dalszej 
poprawy wojskowych w tabeli rozgry 
wek mistrzowskich.  Bytomiacy po 
niefortunnie przegranym meczu z 
Wisłą (mieli duża przewagę) mogą 
Legii również wyrwać choć jeden 
punkt. 

Ruch w meczu z Cracovią nie jest 
stuprocentowym faworytem: Remiso- 
wy wynik uzyskany przez te zespoły 
wydaje się nam  najsprawiedliwszy. 

Górnik zdaje się stoi na strąconej 
pozycji w spotkaniu z „Czarnymi Ko 


położyli 
jednakże... 


przyja 
Kuźmycza, 


Kondrin! 
woła na 


— Jestem z barży, która utonęła. 


szulami”, Polonia stołeczna, jak syg= 
nalizują z Warszawy, „jeszcze nię zr 
zygnowała z walki o póprawę miejs- 
ca w tabeli ligowej. 


Wreszcie Lechia ma do rozegrania 
mecz z Wartą. Jeśli jej szczęście do- 
pisze, może w niedzielę pokonać po- 
znański zespół, choć wydaje się to 
nam mało prawdopodobne, 
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mu ciężko. Żal mu żony, żal mu towarzyszy. Zginęli oni, 


Aleksego ogarnia przerażenie. A więc stracona wszel- 
ka nadzieja: Niwchowie nie znaleźli ani Tani, ani Kuźmy 
ani Poliszczuka z ludźmi, ani sierżanta. Nie 
żal tylko Kondrina — niech przepadnie podlec przeklęty. 

Siedzący przy ognisku nagle odwrócili głowy w kierun- 
ku .cieśniny. Gibclka kurczowo chwycił karabin. Do ogni- 
ska zbliżył się człowiek ó strasznym wyglądzie. 


To był 


Ja jeden uratowa- 


łem się, wszyscy inni zginęli. Pozwólcie się ogrzać i daj- 


nie kiwał głową. 
Obok 


cie coś zjeść. Muszę także wypocząć. 

Niwchowie posadzili buchaltera przy ognisku, zaczęli 
go częstować rybą z kociołka. Kondrin rzucił się łapczy- 
wie na jadło, wciąż zaglądając do garnka. Nikifor żałoś- 


Aleksy podniósł się z trudem, w głowie straszliwie mu 
szumiało. Wszedł zataczając się. Kondrin ujrzawszy go 
cofnął się gwałtownie od ogniska. Wyskoczył i biegł tra- 
tując po drodze krzaki. Nagle zaczepił się o korzeń i upadł 


z krzykiem. Aleksy słaniając się pobiegł w jego stronę, 


spytal Nikifor 


zaś Nikifor i Gibelka podążyli za nim. 
— Dlaczego ucieka? Widocznie niedobry człowiek? — 


— To przestępca! Nie wolno go puścić! Należy zatrzy- 
mać! — zawołał Aleksy, ciężko dysząc. 
— "Twoja nie biegać — Gibelka odepchnął 


Aleksego 


i pomknął za Nikiforem, śmiesznie podskakując i pokrzy= 


kując coś cienkira głosikiem. 


D. e 


N. 


